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PR O G R A M  iRZĄDOWY K A N C L E R ZA  ERHARDA

I. S y t u a c j a  p o w y b o r c z a

W ynik  w yborów  p a rla m e n ta rn y c h  z d n ia  19 IX  1905 r. s ta ł  się  n iew ą tp liw y m  
osiągn ięciem  zarów no po litycznym  ja k  i osob istym  kan c le rza  E rh a rd a . Sukces ten  
by ł d la  n iego ty m  b a rd z ie j cenny, że n iep rzy ch y ln e  m u  ko ła  w łasn e j p a r t i i  n ie  
ta iły  w ą tp liw ośc i co do tego, czy E rh a rd  będzie  rów n ie  dobrą  „lokom otyw ą w y­
bo rczą” jak  jego p op rzedn ik , A denauer, E rh a rd  u trzy m a ł je d n a k  n ie  ty lk o  odzie­
dziczone pozycje. B lok CDU /CSU  o trzym ał bow iem  w ięcej głosów  i m an d a tó w  niż 
w  w yborach  1901 r. i tym  razem  zab rak ły  m u  zaledw ie  cz te ry  m an d a ty  do b ez­
w zględnej w iększości w  p a r la m e n c ie 1. B rak  ty ch  k ilk u  m an d a tó w  spow odow ał, że 
po w y b o rach  w y su n ą ł się zmów prob lem : z k im  u tw orzyć  przyszłą  koa lic ję  rz ą ­
dow ą?

Dla op in ii po litycznej N RF od d aw na  n ie  je s t  ta jem n icą , że zarów no p re z y ­
d e n t re p u b lik i L iibke, ja k  i p rzew odn iczący  B u n d esta g u  G ers ten m aie r są  zw olen­
n ik am i „w ielk iej k o a lic ji” z SPD , ich zdan iem  jed y n ie  zdolnej do rozs trzygn ięc ia  
„zasadniczych  p rob lem ów ”, ja k ie  m a  do rozw iązan ia  N RF, szczególnie w  dziedzi­
n ie  po lity k i zag ran icznej. W skazuje się, że m iędzy  CDU  a SPD  is tn ie ją  w  tej 
sp raw ie  znacznie m nie jsze  różn ice zdań, g łów nie n a tu ry  tak ty czn e j, n iż  m iędzy 
CDU a FDP. N a ty m  tle  m iędzy b lok iem  a w olnym i d em o k ra tam i w y b u ch a ły  
liczne k ryzysy  w  łonie p o p rzed n ie j koa lic ji rządow ej, s ta w ia ją c  k ilk a k ro tn ie  je j 
is tn ien ie  pod znak iem  zap y tan ia . W to k u  k am p an ii w yborczej sam  A d en au er n ie  
szczędził a luz ji, że odszedł on od sw ej daw nej p o lity k i zdecydow anej w rogości 
w obec w spó łdz ia łan ia  z SPD , że dopuszcza m ożliw ość s tw orzen ia  „w ielk ie j k o a lic ji” . 
S trau ss  był w  te j m ierze  b a rd z ie j pow ściąg liw y, lecz szczególnie gw ałtow na  k a m ­
p an ia , ja k ą  p row adził p rzeciw ko  FDP  i- je j p rzyw ódcy  dr. E richow i M ende, n a su ­
w ała  logiczny w niosek , że i on p rzy ch y la  się do now ej ta k ty k i A d en au era  i z a ­
sadniczo n ie  odrzuca koncepc ji „w ielk iej k o a lic ji”.

W  toku  k am p an ii w yborczej po tw ierdziło  się, że F, J. S trau ssa  i E rich a  M ende 
dzielą już  n ie  ty lko  różn ice  poglądów , lecz tak że  g łębokie  an im ozje  osobiste, rz u ­
tu jące  n a  s to sunek  C SU -FD P . W ysunięte przez w olnych  d em o k ra tó w  hasło : „S trau ss  
n ie  je s t godny być m in is tre m ” m usiało  w ięc zaciążyć n ad  ak c ją  tw o rzen ia  now ego 
rząd u , ty m  b a rd z ie j że C SU  pod p rzew odn ic tw em  S trau ssa  w yszła  dość dobrze 
z w yborów , n a to m ia s t FD P. z M endem  na  czele doznała  d o tk liw ej p o rażk i i już  
n ie  p rzew yższa zdecydow anie CSU  liczbą m andatów , lecz rów na  się z n i ą 2. T oteż 
tu ż  po w yborach  w  o rg an ie  S trau ssa  u k aza ł się bardzo  o stry  w  tre śc i a r ty k u ł pt. 
Ż a d n e j szansy  dla po litycznego  s z a n ta ż u 3, o k reś lony  w  ko łach  po litycznych  jako  
rodza j u ltim a tu m  pod ad resem  FDP. W olnym  d em okra tom  przypom niano , że w y ­
szli z w yborów  znacznie  osłab ien i, n ie  m a ją  w ięc p raw a  decydow ać o tym , czy 
np. S trau ss  będzie  czy n ie  będzie m in is trem . A tak  n a  FDP  k o n ty n u o w ał S trau ss  
podczas pub licznej dy sk u sji, ja k ą  w  dn. 22 IX  1905 zo rganizow ała m o n ach ijsk a  
TV w  p ro g ram ie  M ięd zy  nam i, w  k tó re j obok S tra u s sa  w zięli udzia ł D ufhues 
z ram ien ia  CDU, W ehner z SPD  i M ischnick  z FDP. D yskusja  zam ien iła  się  w  p o ­
jed y n ek  słow ny m iędzy  S trau ssem  a M ischniokiem . S trau ss  z aa tak o w ał ca łoksz ta łt 
p o lityk i zag ran icznej FDP, zarzucił, że w a ln i dem okrac i dążą do w y stąp ien ia  N R F

1 B lo k  CDU/CSU o t rz y m a ł  245 m a n d a tó w  w o b e c  242 w  r o k u  litól n a  o g ó łe m  496 m a n ­
d a tó w  w o b e c  499 m a n d a tó w  p o p rz e d n io .

* CDU i F D P  m a ją  w  o b e c n y m  Bundestagu  p o  49 m a n d a tó w . W  p o p rz e d n im  Bundestagu 
FDP d y s p o n o w a ła  67 m a n d a ta m i.

3 „ B a y e r n - K u r ie r ”  z 22 IX  1965.
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z N A T O , że po su w ają  się zby t daleko  w  lan so w an iu  k o n tak tó w  z NRD i n aw iąza ­
n ia  sto sunków  dyplom atycznych  z k ra ja m i socjalistycznym i. — O sobiście M endem u 
S trau ss  zarzucił, że po lity k a  jego  na  s tanow isku  m in is tra  do sp raw  ogó lnon iem iec­
k ich  budziła  zastrzeżen ie , a w olnych  d em o k ra tó w  o k reś lił jako  „an ty d e m o k ra ­
tycznych  i n ie lo ja ln y ch ” 4.

W te j sy tu a c ji E rh a rd , zw olenn ik  k o n ty n u a c ji k o a lic ji z FDP, n ie  m ia ł ła tw ego  
zad an ia  w  tw o rzen iu  now ego rządu . B ył desygnow anym  przez w yborców  k an c le ­
rzem  tego rządu , n ie  m ógł n a to m ias t tw ierdzić , że w yborcy  w yraz ili rów n ież  zgodę 
na ta k ą  czy inną  fo rm u łę  p rzyszłej k o a lic ji rządow ej, jeśli b lok n ie  uzyska b ez­
w zględnej w iększości. W  d ek la rac jach  w yborczych  n ie  postaw iono  bow iem  jasno  
te j sp raw y .

Z adan ie  E rh a rd a  kom plikow ała  dodatkow o sp raw a przyszłego  m in is tra  sp raw  
zagran icznych , k tó ry  co p raw d a  — w  m yśl postanow ień  k o n sty tu cy jn y ch  — nie 
w ytycza  k ie ru n k u  p o lity k i zag ran iczne j, co je s t a try b u tem  kan c le rza , n a  po litykę 
tę  w p ływ a jed n ak  w  sposób bardzo  is to tny . D r G e rh a rd  S ch ro d er p raw ie  od 
chw ili ob jęcia  s tan o w isk a  m in is tra  sp raw  zagran icznych , p o  śm ierc i d ra  B ren tano  
w  lis topadz ie  1964 r., s ta ł się p rzyczyną w ielu  k o n tro w ersy jn y ch  sądów . P ierw szy  
zasadniczy  spór m iędzy ów czesnym  kanc le rzem  A denauerem  a S ch róderem  w y ­
b u ch ł ju ż  w  toku  w ykonyw an ia  u k ład u  n iem ieck o -fran cu sk ieg o  ze styczn ia  1963 r., 
k tó ry  kom plikow ał s to sunk i N R F z U SA, p rzy  czym S ch ro d er n igdy  n ie  ta ił, że 
p rzed p rzy jaźn ią  z F ra n c ją  d a je  zdecydow an ie  p ie rw szeństw o  stosunkom  z USA. 
W pop rzedn im  rządz ie  E rh a rd a  sp ó r o k ie ru n ek  p o lity k i zachodniej N RF pogłę­
b ia ł się, a  S ch ro d er w yrósł n a  czołow ą postać obozu zw olenników  sojuszu a tla n ­
tyck iego , poddaw any  n ieu s tan n y m  a tak o m  ze stro n y  „n iem ieck ich  g au llis tó w ”, 
p row adzonych  przez A d en au era , S trau ssa  i G ersten m aie ra . W toku  k am p an ii w y ­
borczej g rupa  ta  daw ała  w y raźn ie  do zrozum ien ia , że przyszłym  m in is trem  sp raw  
zagran icznych  w  każdym  raz ie  n ie  m oże pozostać S chroder.

K am p an ię  p rzeciw ko n iem u  p row adził p rzede w szystk im  S trau ss , czując za 
sobą poparc ie  A denauera . Jak o  głów ny za rzu t w ysuną ł to, że S chroder chce p ro ­
w adzić  „e lastyczną po lity k ę  w schodn ią” bez uzyskan ia  u p rzedn io  g w aran c ji bloku 
socja listycznego  oraz że ponosi on g łów ną w inę za „zam rożenie u k ład u  n iem iecko- 
-fran cu sk ieg o ”. 'Nie m a łą  ro lę w  dążen iu  S tra u ssa  do usun ięc ia  S chródera  ze 
sk ładu  p rzyszłego  rząd u  odg ryw ał fak t, że za n im  w ypow iedzia ła  się FDP, sam  
zaś S ch ro d er uzn a ł dalszą koalić ję  z w o lnym i d em o k ra tam i za „solidną podstaw ę 
w spó łp racy  w  dziedzin ie  p o lity k i zag ran iczn e j” 5. S ch ro d er w b rew  stosow anej za ­
zw yczaj przez sieb ie  rezerw ie , ty m  razem  zdecydow anie p o d ją ł w ezw anie. Z ab ra ł 
m. in. głos na  fa li cen tra ln e j ra d io s ta c ji zachodn ion iem ieck iej D eu tsch la n d fu n k  
(26 IX  1965) ośw iadczając , że w  p rzysz łym  rządzie  m oże ty lko  objąć stanow isko  
m in is tra  sp ra w  zagran icznych , a n ie  inne . A tak u jący m  go za k ie ru n ek  po lityk i za ­
g ran icznej p rzypom nia ł ośw iadczenie  E rh a rd a  z 1'3 V.III 1964, że k ry ty czn ie  za ­
p a tru ją c y  się  na  tę  po litykę , m ogą ze sw oją k ry ty k ą  zw rócić się do kancle rza , 
czyli że on (Schroder) n ie  w ytycza  k ie ru n k u  po lity k i zag ran icznej, za k tó rą  p rzede  
w szystk im  odpow iedzia lny  je s t k anc le rz . W odpow iedzi n a  a tak i, jak ie  w yw ołał 
jego a r ty k u ł w  am ery k ań sk im  k w a rta ln ik u  „Foreign  A ffa irs” 0 S ch ro d er w ycofał 
się na  pozycje  b a rd z ie j ostrożne. W celu  o słab ien ia  a tak ó w  S trau ssa  w yraz ił n a ­

p a t r z  k o re s p o n d e n c ja  T . R o s z k o w s k i e g o  w  B iu le ty n ie  P A P  z 23 IX  1965.
* „ F r a n k f u r t e r  A llg e m e in e  • Z e i tu n g ”  (d a le j „ F A Z ” ) z 27 IX  1965: Schrbder wiinscht. 

solide Koalitionsbasis der Aussenpolitik.
• N iem cy patrzą na Europą wschodnią  „ F o r r e ig n  A ffa ir s ” 3/1965 — S tre s z c z e n ie  a r ty k u łu  

m . in . w  „ F A Z " , „ F r a n k f u r te r  R u n d s c h a u ” o ra z  „ S tu t tg a r te r  Z e i tu n g ” z 16 IX  1965.

Przegląd Zachodni, nr 1, 1966 Instytut Zachodn



Przeglądy i kom entarze 159

w et zgodę n a  „ ro zp a trzen ie” n iek tó ry ch  przem ów ień  S tra u ssa  na  te m a t po lityk i 
z a g ra n ic z n e j7.

O stateczn ie  udało  się  S chroderow i u trzy m ać  sw o ją  pozycję, p rzy  pop arc iu  
E rh a rd a , p rzy  czym  dodatkow o n a  korzyść jego w p ły n ą ł fak t, że żaden z w y su ­
w anych  p rzeciw ko  iniemu k o n trk a n d y d a tó w 8 nie zn a jdow ał dosta tecznego  p o p a r­
cia. W ostatecznym  ro z rach u n k u  S trau ss  p rzeg ra ł w ięc k am p an ię  p rzeciw ko  S ch ró ­
derow i w  sp raw ie  zachow ania  przez niego re so rtu  m in is tra  sp ra w  zagran icznych . 
N ie oznacza to jed n ak  b y n a jm n ie j, że w alk a  p rzec iw ko  S ch roderow i zosta ła  za ­
kończona. Ju ż  po opow iedzeniu  się E rh a rd a  po s tro n ie  S ch ro d era  0 zarów no A d e­
n a u e r  ja k  i S trau ss  u siłow ali jeszcze w  o s ta tn ie j chw ili u d a rem n ić  jego  nom inację . 
U czynili to  na  łam ach  p ism  potężnego k o n ce rn u  prasow ego S p rin g e ra  w  H am ­
b u rg u  („Die W elt” o raz  „W elt am  S o n n tag ” ja k  i „ b u lw a ro w e j” „B ild^Z eitung”
0 4-m ilionow ym  nak ładz ie ), za rzu ca jąc  Schroderow i, że po lityka  jego d op row adza  
do „okrążen ia  N iem iec” przez Z w iązek (Radziecki i F r a n c ję 10. O skarżen ie  to  u zu ­
p e łn ił A d en au er w łączen iem  do d y sk u s ji u p raw n ień  konsty tu cy jn y ch  p rezy d en ta  
re p u b lik i w  sp raw ie  m ian o w an ia  m in is trów . N ie w ym ien ia jąc  nazw iska  S ch ro d e ra  
zw rócił się A d en au er do p rezy d en ta  L iibke, uw ażanego  za p rzec iw n ik a  m in is tra  
sp raw  zagran icznych , by odm ów ił sw ego podpisu  pod propozycją  nom in acy jn ą  
kanc le rza . P rzy p o m in a jąc , że był p rzew odn iczącym  R ady P a r la m e n ta rn e j, k tó ra  
w  1949’ r. op racow ała  k o n sty tu cy jn ą  „ustaw ę zasadn iczą”, A d en au er sugerow ał: 
„P rezy d en t re p u b lik i fed e ra ln e j może zaproponow ać p a rlam en to w i w ybór tak iego  
czy innego k an c le rza  — po u s ta len iu  z k an d y d a te m  p o lity k i (przyszłego rząd u  — 
dop. B. L.) o raz  sk ład u  osobow ego”. Z dan iem  bow iem  A d en au era , „ a r ty k u ł kon­
s ty tu c ji, w ed ług  k tórego  k an c le rz  u s ta la  lin ie  w ytyczne p o lity k i n iem ieck ie j je s t 
często zbyt szeroko in te rp re to w an y  przez op in ię  p u b liczn ą” ” , B yły k an c le rz  i p rzy ­
w ódca CDU  w y su n ą ł ty m  sam ym  tezę, że p rezy d en t re p u b lik i m a  k o n s ty tu cy jn y  
w p ływ  na  k ie ru n ek  p o lityk i p ań stw a  oraz n a  sk ład  osobow y rządu . N igdy d o ty ch ­
czas w  h is to rii N RF tezy  ta k ie j nie w y suw ano  i sam  A denauer by ł ja k  n a jd a le j 
od m yśli uzg ad n ian ia  tych  sp ra w  przy  tw o rzen iu  przez sieb ie  p o p rzedn ich  rządów 12.

W łączenie przez A d en au era  do w a lk i p rzeciw ko  S ch ro d ero w i -— a pośredn io
1 E rh a rd o w i — u p raw n ień  k o n sty tu cy jn y ch  p rezy d en ta  re p u b lik i w n iosło  now y 
czynnik  do p o lity k i w ew n ę trzn e j N R F i w a lk i o w ładzę. A  że n ie  w y d a je  się, by 
sp raw a ta  zakończona zosta ła  z u tw orzen iem  rząd u  E rh a rd a , re p e rk u s je  je j w  p rz y ­
szłości m ogą być bardzo  pow ażne. W szystkie ozn ak i w sk azu ją  bow iem , że L iibke 
n ie  zam ierza być jed y n ie  „sym bolem ”, ja k  jego pop rzedn ik  H euss, lecz dąży do 
czynnego udzia łu  w  k sz ta łto w an iu  p o lityk i fed e ra ln e j. Z nane są  np. jego sy m ­
p a tie  d la  „w ielk iej k o a lic ji” z SP D  i w  ty m  w y p ad k u  rów nież  nic n ie  w skazu je , 
by dążeniom  tym  ostatecznie- położyło k re s  o parc ie  d rug iego  rząd u  E rh a rd a
o „m ałą  ko a lic ję” z F D P 13.

7 „ S U d d e u tsc h e  Z e i tu n g ” z  27 IX  1965; Schroder ka m pft um  das Auswdrtige Amt.
* J a k o  je d n e g o  z  k o n trk a n d y d a tó w  S c h ro d e ra  p rz e c iw n a  m u  g ru p a  w y s u w a ła  p re z y ­

d e n ta  rz ą d u  k ra jo w e g o  W U rte m b e rg ii-B a d e n i i  K ie s in g e ra .
• „ S tld d e u ts c h e  Z e i tu n g ” z 7 X  1965: Schroders Posltion gilt ais (fesichert o ra z  Schroder 

iiber den Berg. W  o s ta tn im  z  w y m ie n io n y c h  k o m e n ta rz y  z az n a c z o n o  m  in .  ,,O b  S tr a u s s  
s e in e n  K a m p f  s c h o n  a u fg e g e b e n  h a t  o d e r  o b  e r  s ich  j e t z t  g a n z  a u f  d ie  FDP u n d  ih re n  
V o rs itz e n d e n  M e n d e  k o n z e n t r i e r e n  w ill,  lS s s t s ic h  n o c h  n ic h t  s a g e n ” .

10 N ouveaux assauts contrę M. SchrOder. „ L e  M o n d e ” z 12 X  1965.
11 J w .

P o  w y s tą p ie n iu  A d e n a u e ra  p rz y p o m n ia n o ,  j a k  to  po  z a k o ń c z e n iu  k a d e n c j i  H eu ssa  
z re z y g n o w a ł o n  z k a n d y d o w a n ia  n a  s ta n o w is k o  p re z y d e n ta  r e p u b l ik i ,  k ie d y  z n a w c y  p ra w a  
k o n s ty tu c y jn e g o  z a p o z n a li  go  z o g ra n ic z o n y m i k o m p e te n c ja m i p re z y d e n ta .

11 Arbitre suprSme ou president—soltveau? — M. Liibke a Salt jouer dans la cri.se al~ 
lemande des prerogatives contestćes. „L e  M o n d e ” z 20 X  1965.
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Sam o p o w stan ie  „m alej k o a lic ji” odbyw ało  się z re sz tą  do' końca pod znak iem  
w a łk i S tra u s sa  z M endem , przeciw ko  k tó rem u  p rzyw ódca C SU  zw rócił się  z now ą 
zaciek łością , gdy n o m in ac ja  S ch ro d e ra  s ta ła  się  sp raw ą  p rzesądzoną . S trau ss  k w e ­
stio n o w ał m ian o w an ie  M endego ponow nie m in is trem  d la  sp raw  ogólnoniem ieckich , 
do m ag ał się d la  CSU  w ięcej p o rtfe li m in is te ria ln y ch  n iż  o trzym a FDP, a p rzede  
w szystk im  żąda ł od w a ln y ch  dem okratów , b y  u zna li pub liczn ie , że on rów nież 
m oże być b ra n y  pod uw agę p rzy  m ian o w an iu  m in is trów . Ten o s ta tn i p o s tu la t m ia ł 
c h a ra k te r  p res tiżow y , gdyż S tra u ss  zdaw ał sobie sp raw ę, że obecn ie  n ie  o trzym a 
żadnego z k luczow ych reso rtów , do k tó ry c h  p re tendow ał.

W ew nętrzne  d y sk u sje  w  łonie k o a lic ji rządow ej p rzec iąg a ły  się ponad  zw ykłą 
m iarę , p rzy  czym  E rh a rd  zna jd o w ał n a jd a le j idące poparc ie  ty lko  ze s tro n y  p rz e ­
w odniczącego f ra k c ji  p a r la m e n ta rn e j CDU  B arzela , uw ażanego za k an d y d a ta  do 
s tan o w isk a  p rzew odniczącego  p a r t i i 14. W reszcie  spory  zakończono kom prom isem : 
w ojn i dem okrac i ośw iadczyli w  to k u  rokow ań , że „n ie  m a ją  zastrzeżeń  w  od­
n ies ien iu  do zdolności m in is te ria ln y ch  osób n a  k ierow niczych  s tan o w isk ach ”. B yło 
to pośredn ie  p rzyznan ie , że FD P  uw aża S tra u ssa  za „godnego” ob jąć  w  sw oim  
czasie jed en  z re so rtó w  m in is te ria ln y ch . CSU  ze sw ej s tro n y  zrezygnow ała z o b iek ­
c ji w  sp raw ie  ob jęcia  p rzez  E richa  M ende stanow iska  m in is tra  do sp ra w  ogólno­
n iem ieck ich . Pod  znak iem  ta k  n iew yraźnego  i w raż liw ego  n a  w strząsy  po rozum ie­
n ia  15 m ógł E rh a rd  o sta teczn ie  u s ta lić  lis tę  sw ego gab ine tu , uzyskać poparc ie  B u n ­
destagu  (20 X  1965) oraz p rzed s taw ić  p a rlam en to w i (26 X  1965) lis tę  now ego rz ą ­
du 10. S k ład  ten  u s ta lan o  z resz tą  do o sta tn ie j chw ili, o d s łan ia jąc  in te re sy  p a rtii , 
w y z n a ń 17 i osobiste n iechęci, co ze s tro n y  p rasy  spo tkało  się ze zgryźliw ym i 
u w a g a m i,8.

P o m ija jąc  w ięc osobę K o n rad a  A den au era , c e n tra ln ą  p ostac ią  w a lk i pow yborczej 
w  łonie „m ałe j k o a lic ji” by ł F. J. S trau ss , p rzyw ódca CSU. On to  g łów nie p rz e ­
d łużał k ryzys w  łon ie  koa lic ji rząd o w ej, by ł czołow ym  oponentem  w  w alce p rze­
ciw ko S ch ro d ero w i i M endem u. O soba p rzyw ódcy  CSU  od k ilku  la t  sk u p ia  na  
sobie uw agę o p in ii zachodn ion iem ieck ie j i m iędzynarodow ej. W NiRF is tn ie je  też 
n iew ą tp liw ie  „p rob lem  S tra u ssa ” m ieszczący w  sobie tru d n e  do przew idzen ia  na 
przyszłość kom plikacje .

Czem u p rzyp isać , że p o lity k  ty lo k ro tn ie  skom prom itow any  pozostaje  c en tra ln ą  
p ostac ią  po lityczną  NRF? T em u „zachodnioniem ieokiem u fenom enow i” pośw ięcił 
in te re su jące  uw ag i zachodn ion iem ieck i p isa rz  lib e ra ln y  H ans H abe. S tw ierd z ił on, 
że raz  jeszcze okazało  się, iż w  N R F siła  po lity k a  m oże polegać w yłączn ie  na  jego 
n iepopu la rnośc i, na  s tra ch u  ja k i w yw ołu je  jego obecność, n a  n iebezpieczeństw ie,

u  „ S u d d e u ts c h e  Z e i tu n g ” z  14 X  1965. K o a l i t io n s v e r h a n d lu n g e n  a m  to te n  P u n k t  — E s 
g e h t  u m  d ie  n e u e  F o r d e r u n g  d e r  C SU , d ie  F r e ie n  D e m o k ra te n  s o ll te n  e rk la re n ,  d a ss  a u c h  
S t r a u s s  z u m  M in is te r  n o m in ie r t  w e rd e n  k a n n .

11 „L e  M o n d e ”  z  2.1 X  1965. „ L ’a c e o r d  o b te n u  p a r  M. E r h a r d  e n t r e  l i b ś r a u x  e t  c h r ś t ie n s  
s o c ia u x  e s t  a u ss i c o n fu s  q u e  f r a g i l e ” .

11 W  d ru g im  rz ą d z ie  E r h a r d a  j e s t  ( łą c z n ie  z k a n c le rz e m ) 11 k a to l ik ó w  i  11 e w an g e lik ó w . 
W o s ta tn im  rz ą d z ie  A d e n a u e ra  z  1961 r .  b y ło  7 k a to l ik ó w  o ra z  13 e w a n g e lik ó w . T o  p rz e s u ­
n ię c ie  „ ip ro p o rc ja ln o ś c i w y z n a n io w e j” n a  rz e cz  k a to l ik ó w  w y w o łu je  n ie z a d o w o le n ie  k ó ł 
e w a n g e lic k ic h . C zo ło w y  o rg a n  ty c h  k ó ł „ C h r is t  u n d  W e lt”  (52/1965) w  a r ty k u le  p t .  Katho- 
liken vorn, n ie  p o ru s z a ją c  ch w ilo w o  s k ła d u  w y z n a n io w e g o  rz ą d u , a la rm u je ,  że  w  Bundestagu. 
„ za g ro ż o n a  j e s t  w y z n a n io w a  ró w n o w a g a ” w  b lo k u  CDU/CSU. T y g o d n ik  e w a n g e lic k i w s k a ­
z u je , że  z 40 c z ło n k ó w  z a rz ą d u  f r a k c y jn e g o  CDUICSU w  Bundestagu  24 to  k a to l ic y  a  ty lk o
16 e w a n g e lic y , a ja k o  rz e c z  w y ją tk o w o  z n a m ie n n ą  p o d k re ś la  f a k t ,  iż  10-o so b o w e  k ie ro w n ic ­
tw o  z a r z ą d u  f r a k c y jn e g o  o b e jm u je  aż 7 k a to l ik ó w  a  je d y n ie  3 e w a n g e lik ó w .

17 P a t r z :  B . L e c h i c k i :  W yn ik i w yborów do V B u n d e s ta g u  i skład rządu NRF, „ P rz e ­
g lą d  Z a c h o d n i” 5—6/1965

11 Das Mosaikspiel der Regierungsbildung, „ S U d d e u tsc h e  Z e i tu n g ” z 23/24 X  1965.
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jak ie  ta  obecność oznacza. iO ile  bow iem  z jaw isk iem  dość pow szechnym  jes t, że 
w artościow y człow iek m oże żądać n a w e t w ysok ie j ceny za w spó łp racę , to  „ feno­
m en em  n iem ieck im  o zdum iew ające j o ryg ina lnośc i” je s t to , że s iła  p o lity k a  — 
w  ty m  w y p ad k u  S trau ssa  — polega n a  zgodzie pozostaw an ia  poza rządem , że 
w artość  jego  po lega na  n iep opu la rnośc i i n iezdolności do ob jęc ia  s tan o w isk a  człon­
k a  rządu .

„M yśląc rea lis ty czn ie  — pisze H ab e  — trzeb a  przyznać: n iep o żąd an y  gość, 
zg rany  szu le r, o k tó ry m  tu  m ow a, je s t p rzyw ódcą p a rty jn y m  i jak o  ta k i m a 
w p ły w  i znaczenie  p rzy  tw orzen iu  rządu . N ie uprzedzony  o b se rw a to r zap y tu je : 
ja k  to  się dzieje, że człow iek, k tó rego  n a jw ięk szą  w y raźn ie  w y stęp u jącą  zale tą  
je s t jego 'n ieznośność ', m oże być p rzyw ódcą  pow ażnej p a r t i i? ”

Je s t w ie le  p arad o k só w  w  h is to rii n iem ieck ie j. Czegoś b a rd z ie j p a radoksa lnego  
n iż  h an d e l w ła sn ą  n iep o p u la rn o śc ią  jeszcze je d n a k  n ie  b y ło 10.

S am  S trau ss  w  sposób zn am ien n y  skom en tow ał sw oją  porażkę  w  -walce z M en- 
dem . W w yw iadzie  d la  „W astdeu tscher 'R u n d fu n k ” n ie  ty lko  zaprzeczy ł, jakoby  
w a lk a  skończyła  się kom prom isem , lecz w ręcz  ośw iadczył iż p rzyw ódca  FDP  
u s tąp ił w  zasadniczej sp raw ie  sw oich koncepcji odnośn ie  p o lity k i w obec p ań stw  
socja listycznych :

„M ów iąc k o n k re tn ie : pan  M ende ośw iadczył, że w  obecnych w a ru n k ach  
także  i on n ie  dom aga się pod jęc ia  p e łn y ch  sto sunków  dyp lom atycznych  z k r a ­
jam i b loku  w schodniego , rządzonym i przez kom unistów . B ędzie to  m ożliw e do­
p ie ro  po zm ian ie  s tanow iska  tych  k ra jó w  w obec p ro b lem u  n iem ieck iego” 2n.

E rh a rd , S ch ro d er i M ende n ie  będą n igdy  m ogli zapom nieć, że p rzyw ódca 
jed n e j z p a r t ii  k o a licy jnych , S trau ss , je s t ich zdecydow anym  p rzeciw n ik iem , cen ­
zorem  i k ip iącym  od am b ic ji p o lityk iem  21. W jego ręk ach  s k u p ia ją  się  n a to m ia s t 
w  dużej m ierze  losy drugiego  rząd u  E rh a rd a  i k o a lic ji rządow ej. J e s t  po lityk iem , 
k tórego  n ie  k rę p u ją  jak ieko lw iek  sk ru p u ły . Z decydow any p rzec iw n ik  soc ja ldem o­
k ra tów , n ie  bez przyczyny  za ją ł dw uznaczne stanow isko  w obec ew en tua lnośc i 
„w ielk iej k o a lic ji” z SPD. U tw orzen ie  je j doprow adziłoby  bow iem  do re k o n s tru k ­
c ji rządu , w  k tó ry m  w ów czas m ogłoby być ła tw ie j o m ie jsce  d la  S tra u ssa  jako  
w spó łtw órcy  now ej koalic ji. U tw orzen ie  ta k ie j koa lic ji oznaczałoby  rów n ież  w y ­
elim inow anie  w olnych  dem okratów , w  k tó ry ch  S trau ss  w idzi g łów nych sp raw ców  
sw ych do tychczasow ych niepow odzeń  22.

II. O ś w i a d c z e n i e  p r o g r a m o w e  k a n c l e r z a  E r h a r d a

P ięcio tygodn iow y  okres , ja k i kon ieczny  by ł E rh a rd o w i do zm ontow an ia  po­
p rzedn ie j k oa lic ji i m ożności p rzed s taw ien ia  B undestagow i now ego rządu , nie

*• „ N e u e  R h e in -R h u r  Z e i tu n g ” z 14 X  1965.
„ W e s tfa lis c h e  R u n d s c h a u ”  z 15 X  1965.

aI O b se rw o w a n e  o d  c h w ili  z m u sz e n ia  S tr a u s s a  d o  o p u s z c z e n ia  r z ą d u  w  1963 r. z ja w isk o  
p o d k re ś la n ia  p rz e z  CSU s w e j (p a r ty jn e j  o d rę b n o ś c i  (p a trz :  F . M i e d z i ń s k i  Chrześcijańsko- 
-Socjalna Unia (CSU) jako jeden z czynników  p o lityk i NRF, „ P rz e g lą d  Z a c h o d n i”  4/1964) 
rz u c a ło  s ię  ju ż  w y ra ź n ie  w  o c zy  p o d c za s  o s ta tn ic h  w y b o ró w  i  w  c za s ie  a k c j i  tw o rz e n ia  
r z ą d u .  T o te ż  SPD n a  p ie rw s z y m  p o s ie d z e n iu  n o w e g o  Bundestagu  zg ło s iia  w n io s e k , b y  CSU 
u z n a ć  ja k o  o s o b n ą  f r a k c ję  p a r la m e n ta r n ą .  W r a z ie  p rz y ję c ia  w n io s k u  s ta n o w is k o  p rz e w o d ­
n ic z ąc e g o  Bundestagu  p r z y p a d ło b y  b o w ie m  SPD j a k o  f r a k c j i  n a js i ln ie j s z e j .  W n io se k  o d r z u ­
co n o  g ło s am i CDUICSU i FDP.

n  T y g o d n ik  h a m b u rs k i  „ D e r  S p ie g e l” , k tó r y  s p ro w o k o w a ł „ a f e r ę  S t r a u s s a ” , u w a ż a n y  
j e s t  ja k o  b lis k o  z w ią z a n y  z k o ła m i k ie ro w n ic z y m i F D P .

11 P rz e g lą d  Z a c h o d n i
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przyczyn ił się do zw iększenia  a u to ry te tu  kanc le rza , chociaż sam e w ybory  zak o ń ­
czyły się jego  osobistym  sukcesem . K ancle rz  n ie  je s t bow iem  konsekw en tnym  
w d z ia łan iu  i o p ie ra  się o s iły  ciągnące  go w  różnych  k ie ru n k ach . Z nam ienne są 
w  ty m  w zględzie  dw ie  op in ie  — zachodn ion iem iecka i fra n c u sk a  — b ilan su jące  
sy tu ac ję  po u tw o rzen iu  d rugiego  rz ą d u  E rh a rd a .

M o n ach ijsk i pub licy sta  C. H. M ayer w yciągną ł z p rzeb ieg u  k ry zy su  rząd o ­
w ego w niosek , że i ty m  razem  (podobnie ja k  w  ro k u  1903) E rh a rd  przez w ie lu  
g łosu jących  za n im  n iechę tn ie  w y b ra n y  zosta ł kanc le rzem . Z dan iem  M ayera  m a łe  
są W idoki, by n iechęć  ta  zm nie jszy ła  się z czasem  i u s tąp iła  m ie jsca  choćby 
uczuciu  um iark o w an eg o  zadow olenia. T oteż n ie  zapow iada się „e ra  E rh a rd a ”.

„L udw ig  E rh a rd , to  je s t pew ne, n igdy  n ie  będzie m ógł być k lam rą , k tó ra  
łączyć będzie  rozchodzące śię  części U nii. Is tn ie je  w ie lk ie  p raw dopodob ieństw o , 
że w  ub ieg łych  tygodn iach  E rh a rd  p rz e g ra ł szansę objęcia w  ro k u  przyszłym , 
jak o  n as tęp ca  A denauera , s tan o w isk a  p rzew odniczącego  p a rty jn eg o  CDU. — 
O czekiw ać je d n a k  od E rh a rd a , że skoczy przez  sw ój cień, i że m ógłby w y jść  
ze sw ej w ew n ę trzn e j rezerw y , oznaczałoby, iż oczekuje s ię  od n iego zbyt w iele. 
K to  w  ty ch  dn iach  sn u je  m yśli, w  jak i sposób m oże popraw ić  sw oją  pozycję 
w y jśc iow ą n a  dzień  po E rh a rd z ie , je s t w  g ru n c ie  rzeczy  p rzekonany , że n igdy  
n ie  będzie e ry  E rh a rd a ” 23.

P a ry s k i „Le M onde” ocenił rów nież  bardzo  scep tyczn ie  w y n ik  ak c ji tw orzen ia  
rząd u  E rh a rd a , gdyż „rzadko  m ożna było w idzieć ty le  po ruszen ia  kończącego się 
zas to jem ”. B ilansem  p a rad o k sa ln y m  całe j ak c ji je s t u trzy m y w an ie  się na  czele 
re so rtu  zagran icznego1 — S ch ro d era , k tó rem u  w łasn y  przew odn iczący  p a r t i i  zarzuca 
p rzygo tow yw anie  o k rążen ia  N iem iec i o słab ian ia  p rzy jaźn i fran cu sk ie j. M ende 
pozostaje  n a  s tanow isku  m in is tra  do sp ra w  ogólnoniem ieckich  pod w aru n k iem , 
że n ie  będzie  k o rzy s ta ł ze sw oich  w szystk ich  p re roga tyw . W szystkie te  p e ry p e tie  
d o p ro w ad za ją  do jed n e j k onk luz ji: d ru g i rząd  E rh a rd a  ty m  się  u jem n ie  różn i od 
p ierw szego , że do zużycia się w ładzy  dołącza zd y sk red y to w an ie  w a ru n k am i, w  ja ­
k ich  pow stał.

„Z ły  s tan  now ego rząd u  — tw ie rd z i ,;Le M onde” — n ie  może być jed y n ie  
p rzy p isan y  n iezdecydow aniu  k anc le rza . R ząd ten  w  w iększym  jeszcze s to p n iu  
odzw ierc ied la  ogó lną  sy tu ac ję  p o lityczną  N iem iec fed e ra ln y ch  po w yborach . 
K am p an ia  w yborcza  n ie  p rzyczyn iła  się bow iem  do zdefin iow an ia  czy to przez 
w iększość czy też  opozycję ja sn e j lin ii an i też celów  w y raźn ie  ok reś lonych” .

„Czy now a ek ip a  rządow a, poc iągana  w  różne  s tro n y  przez  sprzeczne am b i­
cje, będzie  m ogła w  ciągu  cz te rech  la t  zapew nić stab ilność  po lityczną , k o ­
n ieczną do ro zw iązan ia  w ie lk ich  prob lem ów , ja k ie  w y su w a ją  się w  B onn?’,2J

W ty ch  w a ru n k a c h  ze szczególnym  za in te resow an iem  oczekiw ano p ierw szego 
w ystąp ien ia  kan c le rza  E rh a rd a  p rzed  B undestag iem . N iek o rzy s tn e  w rażen ie  w y ­
w oła ł fa k t, że E rh a rd  p ro g ram  sw ój p rzed s taw ił dopiero  w  dw a tygodn ie  po za­
p rzysiężen iu  rządu . Z  ta k  długiego p rzygo tow yw an ia  p ro g ram u  rządow ego w y c ią ­
gano w niosek , że sprzeczności w  łonie koa lic ji rządow ej b y n a jm n ie j n ie  u s ta ły  
z chw ilą  p o w stan ia  rząd u . Ja k o  p rzyczynę o d raczan ia  expose  k an c le rza  w ym ie­
n ian o  tru d n o śc i w  sp raw ie  uzgodn ien ia  p lan u  budżetu  n a  ro k  1966 25, do czego 
p rzyczyn iła  się rozrzu tność , z ja k ą  CDU  szafow ała w  czasie w yborów  obietn icam i,

a  C. H . M a y e r :  Ara Erhard  — nicht in Sicht, „ S i id d e u ts e h e  Z e i tu n g ”  z 22 X  1965. 
a  „ L e  M o n d e ”  z  27 X  1965. Le ”nouveau" cabinet allemand.
ss „ S u d d e u ts c h e  Z e i tu n g ”  z  28 X  1965. Erhard verschiebt Regierungserkltirung wegen der 

Schw ierigkeiten  beim  Ausgleich des Etats . .
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ok reś lan y m i obecnie ja k o  „p rzek leństw o  p o d a ru n k ó w  w yborczych” 2li. K anc le rz  
w y stąp ił w reszcie  p rzed  B u n d esta g iem  w  dn iu  TO X I 1965 r.

W  dw ugodzinnym  p rzem ów ien iu  E rh a rd  p rz e d s ta w ił p ro g ram  sw ego rząd u  
w  dziedzin ie  p o lity k i w ew n ę trzn e j i z a g ra n ic z n e j27. E xpose  różn iło  się zasadniczo 
od podobnych  w y stąp ień  byłego kan c le rza  A den au era , k tó ry  z w idoczną n iechęcią  
m ów ił o sp raw ach  p o lity k i w ew n ę trzn e j, ekonom icznej i spo łecznej oraz n ie  trz y -  

u m ał się jak iegoś u s ta lo n e g o . schem atu  w ed ług  zagadn ień . N ato m iast expose  E r-
e h a rd a  czyini w rażen ie  su m ienn ie  opracow anego sp raw o zd an ia  g łów nego k sięgow e-
y go, z podzia łem  n a  poszczególne ru b ry k i, z p rzew agą  pozycji gospodarczych  i spo­

łecznych. O g łów nych  za in te reso w an iach  E rh a rd a  m ów i fak t, że z 50 s tro n  m a ­
szynopisu  expose , dw ie  trzec ie  pośw ięcono po lityce  w ew n ę trzn e j, n a to m ia s t ty lko  

a jed n ą  trzec ią  po lityce  zag ran icznej i końcow ym  w nioskom .
’> We w stęp n e j części sw ego ośw iadczen ia  E rh a rd  s tw ierdz ił, że z w yborów

„w szyscy” w yszli zw ycięzcam i, pon iew aż dzięk i w yborom  u trw a liła  się stab ilność  
dem okratycznego  ładu . N astęp n ie  k an c le rz  p rzypom niał, że V B u n d esta g  w yb rano  
w  20 la t  po zakończen iu  w o jny , a n a  sk ład  jego  i p o lity k ę  w p ływ a fak t, iż  p ra w ie  

ą d la  połow y ludności N RF la ta  od 1933 do 1945 s tan o w ią  h is to ry czn ą  przeszłość,
y pozbaw ioną osobistych  w sp o m n ie ń 28. E rh a rd  w yc iąg n ą ł z tego n a s tę p u ją c y  w niosek :

„P raw ie  d la  połow y w szystk ich  n a ro d ó w  n a  św iecie  ro k  1945 stan o w i p o ­
czą tek  ich naro d o w o -p ań stw o w ej h is to rii. W praw dzie  w szystk ie  poko len ia  n a ­
szego n a ro d u  ponoszą sk u tk i po lityk i, ja k a  u p ra w ia n a  by ła  w  im ien iu  n a ro d u  
niem ieckiego  w  la ta c h  1933—1945. Jed n ak że  n a jw ażn ie jsze  zad an ia  d la  V -go 
niem ieckiego  B u n d esta g u  i p o lity k i rząd u  fed e ra ln eg o  n ie  pow inny  leżeć już 
w  sfe rze  w o jn y  i  l a t  pow ojennych . L eżą  one  n ie  za nam i, lecz p rzed  nam i. 
Czasy pow ojenne się skończyły!”

Z dan iem  E rh a rd a  ro k  1965 to  ju ż  ok res leżący  poza fazą , w  ciągu  k tó re j R e ­
pub lika  F ed e ra ln a  „doszła do znaczenia  n a  raz ie  jak o  o b iek t p o lity k i św ia tow ej, 
a później jak o  a k ty w n ie  dz ia ła jąca  po tęga”. P o n iew aż  p o lity k a  law iro w an ia  „po­
m iędzy  b lo k am i” by łab y  u top ią , a  w  końcu  n a w e t sam obó jstw em , p rze to  N R F  
s ta ła  się „ trw a łą  częścią św ia ta  zachodniego”. — Z apew ne pod w rażen iem  o sk a rżeń  
sw ych  przeciw ników  po d k reś la jący ch , że w  czasie p ie rw sze j sw ej k a d e n c ji rząd  
E rh a rd a  osłah ił s to su n k i n iem ieck o -fran cu sk ie , k an c le rz  ju ż  w e w stęp ie  sw ego 
expose  uznał za stosow ne k ró tk o  stw ierdzić :

„P rzy jaźń  m iędzy  naszym  naro d em  a na ro d em  fran cu sk im  je s t  g w aran c ją  
n ad z ie i w szystk ich  E uropejczyków , że nasz  k o n ty n e n t znajdz ie  k sz ta łt po litycz­
ny . N ależy w  pe łn i w ykorzystać  w szystk ie  m ożliw ości n iem ieck o -fran cu sk ieg o  
u k ład u  o p rz y ja ź n i w  dążen iu  do tego  ce lu ”.

P o  ty m  w stęp ie  E rh a rd  p rzeszed ł do szerokiego om ów ienia p ro b lem ó w  po lityk i 
w ew n ę trzn e j, gospodarczej, finansow ej i  społecznej W  an a liz ie  sy tu a c ji g o spodar­
czej i społecznej N R F  w y su n ą ł tw ierdzen ie , jak o b y  „społeczeństw o n iem ieck ie  
u trac iło  c h a ra k te r  spo łeczeństw a k lasow ego”, ina k tó reg o  m ie jsce  p o jaw iła  się 
„w spólno ta  d z ia łan ia” (L e is tu n g sg em e in sch a ft). D alszym  k rok iem  w  k ie ru n k u  „no­
w oczesnego ła d u ” pow inno  być po w stan ie  „spo łeczeństw a u fo rm ow anego” (fo rm ie r te

■' Der Fluch der W ahlgeschenke  „ F A Z ” z 3 X I 1965.
”  „ D a s  P a r l a m e n t”  46/1965: s te n o g r a m  exposć  k a n c le r z a  E r h a r d a .  — Exposś rządowe  

kanclerza Erharda, z o b . te ż  „ B iu le ty n ”  Z A P  w e d łu g  „ B u l le t i n  d e s  P r e s s e -  u n d  in f o r m a t io n s -  
a m te s  d e r  B u n d e s re g ie ru n g "  179/1965.

“  J a k  z a n a c z y ł E r h a r d ,  n p .  w  V  Bundestagu z  o g ó łe m  518 p o s łó w  (w  ty m  22 p r z e d s ta ­
w ic ie li  b e z  g ło su  d e c y d u ją c e g o  z a c h o d n ie g o  B e r lin a )  176 o s ią g n ę ło  w ie k  w y b o rc z y  d o p ie ro  
po  1945 r.

U*
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G ese llsch a ft). J a k  w yobraża  sob ie  E rh a rd  to „społeczeństw o u fo rm o w an e” m a jące’ 
być sw ego ro d za ju  m odelem  d la  innych  sp o łeczeń stw  zachodn ioeuropejsk ich ::

„Jego s tru k tu ra  n ie  w yp ływ a ze s ta n u  p ań s tw a ; racze j o p ie ra  się n a  p rze­
ko n an iu , że ludzie  d z ia ła ją  n ie  ty lko  z nak azu  u s taw , n a  rozkaz  i  pod p rzy m u ­
sem , a le  że są  gotow i działać n a  sk u te k  św iadom ości, iż d z ia łan ie  to  służy ic h  
w łasn em u  dobru . Społeczeństw o u fo rm ow ane  n ie  je s t b y n a jm n ie j f i la n tro p ijn ą  
w izją . P u n k te m  w y jśc ia  d la  n iego n ie  je s t  w ięc w yobcow any (w e ltfre m d ) ide- 
a ln o -ty p o w y  o b raz  człow ieka. Ta now oczesna w spó lno ta  dzia łan ia  n ie  je s t z p e ­
w nością  w o ln a  od sp rzeczności in te re só w , ale n ie  są  one ju ż  elem en tem  ro z ­
k ła d u  jednośc i spo łeczeństw a, lecz s ta ją  s ię  coraz b a rd z ie j m o to rem  p e rm a n e n t­
nego w yró w n y w an ia  in te resó w  z p u n k tu  w idzen ia  d o b ra  pow szechnego. Ten 
now y ład  je s t spo łeczno-po lityczną  konsekw encją  so c ja ln e j gospodark i ry n ­
k o w e j" -9.

N a tle  te j „soc ja lne j gospodark i ry n k o w e j”, za k tó re j tw órcę  u w aża się E r­
h a rd , k an c le rz  u w y p u k lił dokonany  o s ta tn io  przez n ią  p rzełom , k tórego ' doniosłość 
„n ie  w szyscy  i n ie  w  p e łn i docen ili”. M ianow icie  ku rczen ie  się  ry n k u  p racy  „da ło  
p racob io rcom  m ożność u zy sk iw an ia  lepszych m a te ria ln y ch  w a ru n k ó w  p racy , pod­
czas k ied y  p racodaw cy  gotow i b y li ak cep tow ać n ie  ty lko  w yższe p łace  ta ry fo w e , 
lecz podnieść w  n iem ałym  s to p n iu  p łace  e fek ty w n e  ponad  poziom  ta ry fo w y ”. Tę 
a lu z ję  do zby t w ysokich  p łac , czyli zb y t w ysokich  kosztów  p ro d u k c ji, podbudow ał 
k an c le rz  sw ą dalszą  część w yw odów . O ile w  la tach  1960—1964 nadw yżka  b ilan su  
handlow ego  N RF w ynosiła  p rzec ię tn ie  5 i pó ł m ilia rd a  m a re k  rocznie, np . w  ro k u  
1964 n aw e t 6,1 m ld  m arek , to  p ierw sze  9 m iesięcy  1965 r. da ły  n ad w y żk ę  b ilan su  
jed y n ie  w  w ysokości 616 m ilionów  m arek . W in ą  za te n  s ta n  rzeczy obarczy ł k an c ­
le rz  „n ad m ie rn y  w ew n ętrzn y  p o p y t”, k ied y  p rzy ro s t p ro d u k tu  socja lnego  pozosta ł 
znaczn ie  w  ty le  za k o n su m p cją  in d y w id u a ln ą , w y d a tk am i z k a sy  pub licznej oraz 
za  in w e s ty c ja m i31*. S nu ł zaś k an c le rz  n a p ra w d ę  pesym istyczne p rzew id y w an ia : n ie ­
m ieck i ry n e k  p racy  je s t w yczerpany , m ożliw ości p rzy c iąg an ia  zag ran iczne j siły
roboczej są  ograniczone. P rze to : ........n ie  m a innego w y jśc ia  — stw ie rd z ił k an c le rz
— m usim y  a lbo  ogran iczyć n asze  w ym agan ia , a lbo  też  w ięcej p raco w ać”. O p ie ra ­
jąc s ię  n a  danych  M B P w  G enew ie, że „MRF p osiada  ju ż  najw yższe  św iadczenia  
socja lne  w  w olnym  św iecie”, E rh a rd  zaskoczył op in ię  ośw iadczeniem :

„ . . . ' t a k i  n a ró d  (niem iecki) n ie  pow in ien  m yśleć o sk ró cen iu  czasu p racy . P o ­
w in ien  on racze j pow ażnie  —  a n ie  ty lk o  teo re ty czn ie  — postaw ić sobie p y ta ­
n ie , a  ja  to w ła śn ie  czynię , czy w  jego sy tu ac ji n ie  by łoby  b a rd z ie j celow e 
i sensow ne zw iększyć ta ry fow o  usta lo n y  tydz ień  p racy  o jed n ą  godzinę. T en 
p rob lem  n ie  m oże i n ie  pow in ien  stanow ić  ta b u ”.

To n ieoczek iw ane u zu p e łn ien ie  do głoszonej poprzedn io  tezy o „bezklasow ym  
spo łeczeństw ie” o raz  „spo łeczeństw ie  u fo rm o w an y m ” ju ż  w  sam ym  p arlam en cie  
w yw ołało  n iepokó j opozycji i „ lew ego” sk rzy d ła  CDU. O dbiegało  bow iem  ra d y ­
ka ln ie  od ob ie tn ic  sam ego E rh a rd a , k tó ry  w  czasie k am p an ii w yborczej zapow ia­
d a ł sk rócen ie  czasu p racy  i podw yższenie  z a ro b k ó w 31. Za ty m  poszła zapow iedź,

=’ N a  te m a t  „ s o c ja ln e j  g o s p o d a rk i r y n k o w e j”  p a t r z :  Z . N o w a k ,  Zarys czynników  roz­
w oju gospodarczego N iem iec zachodnich  s s .  39—50, w y d . I n s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o  1960.

30 J a k  p o d k re ś l i ł  E r h a r d ,  p r z y r o s t  p r o d u k tu  so c ja ln e g o  w  c ią g u  1965 r . w y n ió s ł  20 m ld  
D M , n a to m ia s t  n a  k o n s u m p c ję  in d y w id u a ln ą ,  w y d a tk i  z k a s y  p u b l ic z n e j  1 in w e s ty c je  w y d a t ­
k o w a n o  o k . 40 m ld  DM  w ię c e j.

11 W  to k u  Jca m p a n ii w y b o rc z e j  o ś w ia d c z y ł E r h a r d  d o s ło w n ie :  „D o  1975 r .  p rz e c ię tn y  
z a r o b e k  g o d z in n y  ro b o tn ik a  w z ro śn ie  d o  7,84 D M , n a to m ia s t  je g o  cza s  p r a c y  s p a d n ie  do
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że bu d że t n a  rok  1966 w yn iesie  69,4 m ld  DM, tzn . o 5,5 m ld DM w ięcej niż 
w  ro k u  ubieg łym . Z apow iedzia ł w ięc kanclerz,, że o d tąd  „ rad y k a ln e  k ro k i oszczęd­
nościow e” m u szą  być p o d staw ą  p o lity k i finansow ej n ie  ty lko  p ań s tw a , lecz i  k r a ­
jów  o raz  gm in s2.

Z części exposć, pośw ięconej sp raw om  w ew n ętrzn y m , n a  uw agę zas łu g u je  
ustęp, pośw ięcony in te g ra c ji p rzes ied leńców  i uchodźców :

„Rząd fed e ra ln y  s tw ie rd za  z zadow olen iem , że in teg rac ja  w ypędzonych  
i uchodźców , jak o  w spó lne  dzieło naszego n a ro d u , poczyniła  w ie lk ie  postępy. 
Jed n ak że  w y m ag a  ona jeszcze dalszych  przedsięw zięć. R ząd fe d e ra ln y  rów nież, 
w  p rzyszłośc i będzie  się s ta ra ł  o da lszą  in teg rac ję  w ypędzonych  i  uchodźców  
z szeregów  ch łopsk ich”.

W yw ody sw o je  o po lityce w ew n ę trzn e j N R F zakończył E rh a rd  zapew n ien iem :

„Szczególnie w ażne w y d a je  m i się s tw ie rd zen ie , że rząd  fed e ra ln y  podejm ie  
w szelk ie  w ysiłk i, aby  p rzed  up ływ em  te rm in u  p rzed aw n ien ia  zag w aran to w ać  
dalsze śledztw o i k a rn e  śc igan ie  zb rodn i h itle ro w sk ich . W zw iązku  z ty m  rząd  
fe d e ra ln y  ponaw ia  ap e l do św ia ta , aby  go p o p arł w  ty ch  w y siłk ach , a zw łasz­
cza  aby  m u  oddać do dyspozycji is tn ie jący  m a te ria ł dow odow y”.

C zęść pośw ięconą po lityce zag ran iczne j rozpoczął E rh a rd  od p rzypom nien ia , 
że w  m a ju  19.6)5 r. m inęło  ,10 la t, k ied y  N RF uzy sk a ła  suw erenność  33 i p rzy s tąp iła  
do p a k tu  a tlan tyck iego . Od tego  czasu sy tu a c ja  m iędzynarodow a zm ien iła  się pod 
n ie jed n y m  w zględem . „W ew nętrzna  spo istość obu  w ie lk ich  b loków  ro z lu źn iła  s ię  
zarów no na zachodzie ja k  i n a  w schodzie”, tu  i ów dzie po jaw iło  się  pew n e  ro z ­
lu źn ien ie  nap ięc ia  m iędzy obiem a w ie lk im i g ru p am i p ań stw  — „ jed n a k  jed n e j 
k w estii ten  rozw ój n ie  ob ją ł, m ianow icie  p ro b lem u  podzielonego n a ro d u  n iem iec ­
k iego”. N a ty m  tle  E rh a rd  w y stąp ił z szereg iem  oskarżeń  i in sy n u ac ji pod ad resem  
ZSRR. Z dan iem  k an c le rza  „rząd  radzieck i trw a  w  sw oim  b łęd z ie”, ja k o b y  b a rd z ie j 
ko rzy stn e  by ły  d la  n iego N iem cy podzielone n iż  zjednoczone.

„T ym czasem  pow in ien  on  (ZSRR) w iedzieć —  zaznaczy ł E rh a rd  — ja k  już 
to  ośw iadczy liśm y: n a ró d  n iem ieck i i k ażdy  rząd  ogó lnon iem ieck i b ędą  gotow e 
dać g w aran c je  n a  to, że ze z jednoczenia  N iem iec n ie  w y n ik n ie  żadne  n iebez­
pieczeństw o d la  R osji i d la  naszych  w schodn ich  sąs iad ó w ”.

To gołosłow ne zapew nien ie , n ie  p o p a rte  choćby zarysem  tych  g w aran c ji, jak  
np. w y stąp ien ia  N R F z N A T O , k an c le rz  u zu p e łn ił ta k ą  oto d e k la rac ją :

„Rząd fed e ra ln y  uczyn i w szystko , aby  um ocnić  w ew n ę trzn ą  spoistość p o ­
m iędzy  obu  częściam i naszego  podzielonego n a ro d u , a le  jasno  ośw iadcza w obec 
całego św ia ta , że n ie  zap łac i za to  żadnej ceny po litycznej. ( . . . )  Rz_ąd fed era ln y , 
od chw ili sw ego p o w stan ia , o b s ta je  p rzy  sw oim  p raw ie  do w y łącznej re p rezen ­
ta c ji  w szystk ich  N iem ców . To znaczy, że w  uzn an iu  czy podn ies ien iu  m iędzy­

35 g o d z in  ty g o d n io w o ” . Z a p o w ie d ź  ta  w y w o ła ła  z d u m ie n ie  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h , k tó r e  p o ­
s tu la tu  s k ró c e n ia  c z a s u  p r a c y  d o  35 g o d z in  ty g o d n io w o  w  o g ó le  n ie  w y s u n ę ły ,  o k re śU ły  
P rz e to  o b ie tn ic ę  k a n c le r z a  ja k o  „ d e m a g o g ię ” . — Z  expose  E r h a r d a  w  s p ra w ie  p rz e d łu ż e n ia  
c za su  p r a c y  o  g o d z in ę  ty g o d n io w o  w y n ik a ,  j a k a  i s tn ie je  ro z p ię to ś ć  m ię d z y  o b ie tn ic a m i w y ­
b o rc z y m i a  rz e c z y w is to śc ią . T a k  to  k o m e n tu je  w  a r ty k u le  Schau vorwtirts Erhard, „ F r a n k ­
f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z  12 X I  1965.

11 W b re w  w e z w a n io m  k a n c le r z a  d o  o szc z ęd n o śc i b u d ż e t  m in is te r s tw a  o b ro n y  n a  ro k  1966 
w z ro śn ie  o  p ó ł  m il ia rd a  DM , d o  w y so k o ś c i o g ó łe m  17,7 m ld  DM .

•» S ta ło  to  s ię  w  r a m a c h  tz w . „ u k ła d ó w  p a ry s k ic h ,  z a w a r ty c h  m ię d z y  p a ń s tw a m i z a ­
c h o d n io e u ro p e js k im i i U S A  a  N R F  23 X  1954 i  r a ty f i k a c j i  p r z e z  R e p u b l ik ę  F e d e ra ln ą  z 24 n i  
1955.
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narodow ego  a u to ry te tu  S tre fy  w idzieć będziem y a k t n iep rzy jazn y , k tó ry  je s t 
w y m ierzony  przeciw ko p rzy w ró cen iu  jednośc i .N iem iec”.

N ie zm ien i s tan o w isk a  ,NRiF — dodał [Erhard — ryzyko , że „ tu  i ów dzie b ę ­
dziem y u w ażan i za e lem en t w io h rzy c ie lsk i”. T rzeba będzie jed n ak  pó jść  d ługą 
d rogą  w yrzeczeń  i ofiar. W tym  kon tekście  po ruszy ł k an c le rz  sp raw ę t r a k ta tu  p o ­
kojow ego i g ran ic :

„U celu  (d ługiej drogi) znajdz ie  się t r a k ta t  pokojow y, w ynegocjonow any 
i z a w a rty  p rzez  sw obodnie w y b ran y  rząd  ogólnoniem iecki. T ylko  poprzez tak i 
t r a k ta t  i jed y n ie  w  n im  m ogą i m u szą  być u sta lo n e  osta teczn ie  g ran ice  N ie­
m iec, k tó re  — w ed ług  obecnie po jm ow anego p raw a  — is tn ie ją  n a d a l w  sw oich 
g ran icach  z S l X II 1937 r. ta k  długo, dopóki sw obodnie w y b ran y  rząd  ogólno­
n iem ieck i n ie  uzna  innych  g ran ic  N iem iec”.

W tym  m ie jscu  s tenog ram  p a rla m e n ta rn y  stw ierd za ł: „O klask i z ław  p a r t ii  
rząd o w y ch ” M.

E rh a rd  p rzypom nia ł uchw ałę  B u n d esta g u  z 14 VI 1961, w  k tó re j w zyw ano 
rząd  fed e ra ln y , „aby  p ro w ad z ił p o litykę  w schodnią , k tó re j celem  będzie  p rzy w ró ­
cenie w o lnych  zjednoczonych  N iem iec, u trzy m u jący ch  rów nież  ze Z w iązkiem  R a­
dzieck im  i  ze w szystk im i p ań stw am i w schodn ioeu rope jsk im i pokojow e i ow ocne 
s to su n k i”. N R F s to i dop iero  n a  początku  ta k  określonej drogi. R ząd fed e ra ln y  
będzie  w ięc n a d a l dąży ł do dalszego ro zw ijan ia  s to sunków  z p a ń s tw a m i E uropy  
w schodn ie j i po łudn iow ow schodn ie j, do p o p ie ran ia  h an d lu , k o n tak tó w  k u ltu ra ln y ch  
o raz  b u d zen ia  w zajem nego  zrozum ienia .

Po  o sk arżen iach  i d ek la ra c ja c h  pod ad resem  ZSRR  i p ań stw  socja listycznych  
po ruszy ł E rh a rd  „n iem iecką p o litykę  bezp ieczeństw a” .

„N iem cy n ie  m ogą b ron ić  się sam e, a le bez N iem iec n ie  może być rów nież 
b ron iona  E uropa. — E u ro p a  n ie  m oże zachow ać sw ej w olności bez A m eryki, 
a le ró w n ież  w olność A m eryk i je s t osta teczn ie  zależna od o b rony  E u ro p y ”.

R ząd fed e ra ln y  za jed en  ze sw oich g łów nych celów  uw aża w ięc pow szechne 
k o n tro low ane  ro zb ro jen ia , a le  pon iew aż sam o ro zb ro jen ie  n ie  je s t panaceum  na  
n iepokó j narodów , p rze to  p o lity k a  ro zb ro jen ia , ja k  ją  rozum ie  rząd  N RF, m usi 
iść w  parze  z p o lity k ą  u su w an ia  źródeł n ap ięć  i n iepoko jów  . N ie może ona  d y s­
k rym inow ać  żadnego  k ra ju , a n i też  jed n o s tro n n ie  n a ru szać  rów now ag i sił an i 
g lobaln ie , an i też reg iona ln ie . „B ędziem y w y trw a le  działać n a  rzecz tego — ośw iad­
czył E rh a rd  — aby  żaden  system  posunięć w  dziedzin ie  ro zb ro jen ia , odprężen ia  
czy bezp ieczeństw a n ie  o p ie ra ł się n a  koncepc ji podzielonych N iem iec . . . ”

Po ty m  ośw iadczeniu , b lo k u jący m  p rak ty czn ie  w szystk ie  p róby  ogran iczen ia  
zb ro jeń , E rh a rd  jako  „dow ód dobre j w o li” N RF przypom niał, że R epub lika  F ed e­
ra ln a  w  ro k u  1954 w y rzek ła  się  dobrow olnie w obec sw oich so ju szn ików  p ro d u k o ­
w an ia  b ro n i jąd ro w e j, p rzy  czym  o k reś lił to  zobow iązanie jako  „ is to tny  e lem en t 
u k ła d u  o n ierozpow szechn ian iu  b ro n i a to m o w ej”. S k ład a jąc  n a s tę p n ie  hołd N A T O  
ja k o  „podstaw ie  nasze j p o lity k i o b ro n n e j”, w y su n ą ł jed n ak  k an c le rz  żąd an ia  N RF 
w  dziedzin ie  u zb ro jen ia  n u k learnego . T a  n a jb a rd z ie j chyba zasadnicza część 
expose w  dziedzin ie  p o lityk i zagran icznej posiada  n a s tęp u jące  b rzm ien ie :

„Szczególnie na leży  rozw iązać te p rob lem y, k tó re  w y n ik a ją  z fak tu , że
obecnie n iek tó rzy  członkow ie so ju szu  d y sponu ją  w łasn y m i b ro n iam i n u k le a r-

** O k la s k i z la w  rz ą d o w y c h  w  c z a s ie  w y g ła s z a n ia  expo.se — j a k  s tw ie r d z i l i  o b s e rw a to rz y
— n ie  b y ły  z b y t  l ic z n e , a le  p r o te s ty  ze  s t r o n y  SPD j a k o  o f ic ja ln e j  o p o z y c ji,  ta k ż e  n ie  b y ły  
z d e c y d o w a n e .
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nym i, a  in n i nie. Jed n ak że  w  obronie n u k le a rn e j m uszą uczestn iczyć so juszn icy  
stosow nie  do s to p n ia  sw ego zagrożen ia  o raz  stosow nie  do spoczyw ających  n a  
n ich  ciężarów . W ie lok ro tn ie  ośw iadczaliśm y, że n ie  dążym y do n aro d o w ej ko n ­
tro li  n ad  b ro n iam i jąd ro w y m i. A le n ie pow inno  się nas trzy m ać  zda ła  od ja ­
k iegokolw iek  u czestn ic tw a  w  b ro n i n u k le a rn e j d la tego  ty lko , że je s te śm y  k ra jem  
podzielonym . P odz ia ł N iem iec je s t bezp raw iem . N ie należy  do n iego dorzucać 
jeszcze drug iego  bezp raw ia  przez to, że nam , k tó rzy  w nosim y  is to tny  w k ład  
w  sojusz zachodni, u tru d n i s ię  obronę p rzed  w y raźn y m  zagrożen iem  ze W schodu. 
T ak ie  poglądy  o s łab ia ją  sojusz, a  jednocześn ie  u m acn ia ją  'R osjan 35 w  ich u p ie ­
ra n iu  się p rzy  podziale  naszego  k r a ju ”.

Jak o  p ań stw a , z k tó ry m i N RF u trzy m u je  „szczególne k o n ta k ty ’ , E rh a rd  w y ­
m ien ił USA, W ielką  B ry tan ię  i F ran c ję , k o n ta k ty  k tó re  rozw inęły  się  z b ieg iem  
la t n a  sk u tek  p rocesu  „z k tórego  w szyscy m ożem y być d u m n i”. Po ty m  k ró tk im  
w y m ien ien iu  trzech  p a ń s tw  E rh a rd  osotony u s tęp  pośw ięcił U SA  „dźw igającym  
głów ny ciężar sy s tem u  obronnego  N A T O ”. K an c le rz  u w y p u k lił a m e ry k a ń sk i a rs e ­
n a ł b ro n i n u k lea rn y ch , „k tó ry  p rzew yższa a rs e n a ł S ow ietów ” oraz  fa k t u trzy m y ­
w an ia  w  N RF 249 ty s . żołn ierzy . „N asz życiow y in te re s  n a k a z u je  n a m  śc isłą  
w spó łp racę  po lityczną  i w o jskow ą z U SA ” . W  ty m  m iejscu  sten o g ram  zaw iera  
uw agę: „O klask i z ław  p a r t i i  rządow ych  i w śród  posłów  SP D ”.

Z naczną część sw ego expose  n a  te m a t p o lityk i zagran icznej pośw ięcił E rh a rd  
sp raw om  „ in teg rac ji eu ro p e jsk ie j” . W ysunął po stu la t, że „now a, z jednoczona 
i w ie lk a  E u ro p a” m usi, obok USA i ZSRR , osiągnąć  znaczenie, odpow iada jące  
h is to rycznym , duchow ym  i k u ltu ra ln y m  zdobyczom  je j narodów . K an c le rz  był 
zm uszony je d n a k  przyznać , że p o lityka  z jednoczen ia  E uropy , k tó ra  n a  raz ie  o b e j­
m u je  ty lko  k o o p erac ję  gospodarczą poszczególnych p ań stw , „popad ła  w  k ry zy s” . 
C elem  m usi być n ie  og ran iczan ie  z jednoczonej E u ropy  do p a ń s tw  EW G, lecz o b ­
jęc ie  całej „w olnej E u ro p y ” razem  z W ielką B ry tan ią .

P od  ad resem  p ań stw  oczeku jących  pom ocy od N R F w y su n ą ł E rh a rd  n ied w u ­
znacznie żąd an ie  p o p ie ran ia  je j p o lity k i w  sp raw ie  N iem iec. Je ś li bow iem  N RF 
uzna je  dążenia  k ra jó w  do s tab iliz ac ji i n iezależności, to  „m ożem y i  m usim y 
oczekiw ać, że b ędą  one rów nież  re sp ek to w a ły  nasze p rag n ien ie  z likw idow an ia  po ­
dzia łu  naszego k ra ju  . . .  i b ęd ą  n aszą  p ostaw ę p o p ie ra ły ”.

Co się tyczy  B u n d esw eh ry , to będzie  ona m u s ia ła  „um acn iac  sw oją  w ew n ę trzn ą  
spoistość i zw iększać sw o ją  siłę  bo jow ą” . W  dziedzin ie  zb ro jeń  celem  w in n a  być 
„m odern izacja  rod za jó w  b ro n i i spo tęgow anie ty m  sam ym  siły  ognia  i ru ch liw o śc i” . 
Szczególną uw agę na leży  pośw ięcić rozbudow ie „O brony  T e ry to r ia ln e j”, wszyistkie 
t e  p ro je k ty  w y m ag a ją  je d n a k  zdecydow anego po p arc ia  ze s tro n y  B u n d esta g u  
i całego n a ro d u . E rh a rd  p o ruszy ł rów nież  sp raw ę  zm ian k o n sty tu cy jn y ch  w  s p r a ­
w ie u ch w alen ia  u s taw  w y ją tkow ych , czego n ie  udało  s ię  p rzep ro w ad zić  w  po­
p rzedn im  B undestagu . N ie n a tra f ia ją c  n a  opór ze s tro n y  opozycji so c ja ld em o k ra ­
tyczne j, p ostu low ał k anc le rz :

„Nowy rząd  fed e ra ln y  pow inien  w  najb liższych  p e r t ra k ta c ja c h  z opozycją  
p a r la m e n ta rn ą  ja k  n a jp ręd ze j w y jaśn ić , czy w  now ej k a d e n c ji leg is lacy jn e j uda 
się uzupełn ić  n aszą  k o n s ty tu c ję  przez u regu low an ie , k tó re  pod w zg lędem  p r a ­
w orządności będzie  p rzysto sow ane  do konieczności w ew nętrznego  i z ew n ę trz ­
nego bezp ieczeństw a w  p rzy p ad k u  z a g ro ż e n ia . . . ”

K an cle rz  n ie  u k ry w a ł, co m a n a  m yśli m ów iąc  o „w ew n ętrzn y m  zag rożen iu” . 
T w ierdząc, że w ew n ę trzn e  bezp ieczeństw o p ań s tw a  o p ie ra  się n a  sze ro k ie j i  m oc­
n e j podstaw ie, dodał: „A le n ie  na leży  zapom inać, że kom unizm  z n ie  zm niejszoną

»  W  o ry g in a le :  „ d ie  S o y ie ts  . . . ” .
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siłą  k o n ty n u u je  sw e dążen ia  rozk ładow e. N asza czujność n ie  m oże o słabnąć” . 
To sam o m a dotyczyć „w szystk ich  p rze jaw ó w  skłóconego w ew n ę trzn ie  praw icow ego 
ra d y k a liz m u ” .

N a zakończenie  k an c le rz  E rh a rd  określił sw oje expose  jako  „p ro g ram  bez 
p rzesad y  i bez ilu z ji”, gdyż rząd  fed e ra ln y  „dostrzega trzeźw o g ran ice  sw ych  
m ożliw ości”.

To n a jd łu ższe  w  h is to rii p a rlam en ta ry zm u  zachodnioniem ieckiego  expose 
rządow e n ie  w yw ołało  zachw y tu  o rganów  op in ii p u b liczn e j, za w y ją tk iem  p ism  
zbliżonych do p a r t i i  k oa licy jnych . N iezależna w  sw ych  sądach  ^ F ra n k fu r te r  R u n d ­
sch au ” zaznaczyła np. sa rkastyczn ie , że całe d ług ie  w yw ody k an c le rza  p rzygo tow ane  
zosta ły  n a  „oszczędnym  p ło m ien iu ”, a sam  kanc le rz  strzeg ł się p rzed  w ysiłk iem  
um ysłow ym . W yw ody E rh a rd a  w  „sp raw ie  n iem ieck ie j” sp row adziła  „ F ra n k fu r te r  
R u n d sch au ” w  k ilk u  zdan iach  do ich is to tn e j w artości:

„Do podobnego oszczędnościow ego p ro g ram u  rządow ego należą  rów nież  s ta re  
b łęd y  i w n io sk i — do tychczasow ej p o lityk i bońsk ie j: m ianow icie  m ylne  pojęcie, 
jak o b y  w p ie rw  m usia ła  być rozw iązana  sp ra w a  n iem iecka , by doszło do od­
prężen ia . Że w p ie rw  m usi być u su n ię te  is tn ie jące  nap ięc ie , by z pew nym i w i­
d okam i n a  częściow e w yn ik i m ożna było p rzy s tąp ić  do p ro b lem u  n iem ieckiego
— na to zdobyć się n ie  może także  i ten  rząd  fed e ra ln y ” 3,i.

E rh a rd  w  p ew nym  m iejscu  sw ego ęxpose  m ów ił o N R F jak o  o „w ielk im  
k ra ju ”. W k o m en ta rzu  do tego s tw ierdza  „T agessp iegel”, że, obok U SA  i ZSRR, 
R epub lika  F e d e ra ln a  n ig d y  n ie  będzie m ogła p re ten d o w ać  do ra n g i „w ielk iego 
k ra ju ”. D zienn ik  s taw ia  jednocześn ie  bardzo  znam ienne p y tan ie : „N iek tórzy  
z naszych  sąsiadów  będą się w  zdum ien iu  zastanaw iać , ja k ie  o k reś len ie  p rzysw oją  
sobie zjednoczone N iem cy, jeś li ju ż  obecn ie  R epub lika  F ed e ra ln a  w y d a je  się sobie 
sam ej, ta k  w ie lk a” :i7. Jak o  zaś „ iron ię  h is to r i i” ok reśla  dziennik , że sugestia  
gen. de  G au lle  pod ad resem  N RF, by p row adz iła  b ard z ie j sam odzie lną  po litykę , 
m oże się w  p ierw szej lin ii sk ierow ać przeciw ko  F ra n c ji. „W iększej sam odzielności 
n ie  zam ierza  bow iem  E rh a rd  głosić w obec USA, a  g łów nie przeciw ko F ran c ji, od 
k tó re j p o lity k i ta k  dalece się odsuw a, jak  na  to pozw ala up rze jm o ść”.

E rh a rd  położył duży n ac isk  n a  rzekom e zakończenie dla N R F „okresu  pow o­
jennego” . P u b licy s ta  „ S tu ttg a r te r  Z e itu n g ” — A p p e l38 p y ta jąc , k to  nak ło n ił E r ­
h a rd a  do tak iego  p o staw ien ia  sp raw y , tw ierdz i, że n ie  odpow iada ono rzeczyw i­
stości. O dczuw a się  bow iem  w  N R F  codziennie, że sk u tk i w o jny  da ją  s ta le  o sobie 
znać. Ś w iadczą m. in. o tym  procesy zb ro d n ia rzy  w o jennych , k tó re  bezlito śn ie  
p rzy p o m in a ją  przeszłość, dow odzi tego lin ia  O dry—N ysy, B erlin , zjednoczenie. 
Z resz tą  E rh a rd  — dodaje  A ppel — n ie  do rzucił n ic  now ego, co by  tw ierdzen ie  
jego u sp raw ied liw ia ło , o poza ty m  n ie  będzie  on ocen iany  w ed ług  jego chęci 
i p rzem ów ień , lecz w ed ług  czynów.

P rzeciw ko społecznym  poglądom  E rh a rd a  zdecydow anie w ypow iedziały  się 
zw iązki zaw odow e. P rzew odn iczący  IG  M etali O tto  B ren n e r ok reś lił expose  jak o  
zapow iedź w a lk i p rzeciw ko  w szystk im , k tó rzy  p rag n ą  z R epub lik i F ed e ra ln e j uczy­
nić „społeczne państw o  p ra w a ”. Ż ądan ie  k anc le rza  w  sp raw ie  p rzed łu żen ia  czasu 
p racy  to  — zdaniem  B ren n e ra  — „n iesłychane w ezw anie pod ad resem  w szystk ich  
lu d z i p ra c y ” 3I>.

P o lscy  ob serw ato rzy  w  B onn p o d k reś la li także  b ra k  o ryg inalnych  koncepcji

s8 G . Z i e g l e r :  Alles au f Spatflam m e, „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ”  z 11 X I  1965.
37 Sorge und Selbstbewusstsein, „ T a g e s s p ie g e l”  z 11 X I  1965.
38 R . A p p e l :  Erhards zw eiter Versuch, „ S tu t tg a r t e r  Z e i tu n g ” z 11 X I 1965.
3* Lob und Tadel fu r  Erhard, „D ie  W e l t” z 12 X I  1965.
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w  w y stąp ien iu  E rh a rd a . Z dan iem  M. P odkow ińsk iego  “  expose było w  g runc ie  
rzeczy ty lko  in w en ta ry zac ją  dotychczasow ych zasad  p o lityk i N RF. N iem niej roz­
łożenie ok reślonych  ak cen tó w  zw łaszcza w  zak res ie  p o lity k i zag ran iczne j i m i li ta r ­
nej w skazu je  n a  zaostrzen ie  k u rsu  p o lity k i w schodn ie j i n a  och łodzen ie  s to su n k ó w  
z F ra n c ją . W ypow iada jąc  podobne zdan ie  R. W o jn a 41 zw rócił uw agę  na ro lę  SPD , 
k tó ra  im itow ała  opozycję  o k rzykam i bez w iększego  p rzekonan ia .

P a ry sk i „Le M onde” 42 ok reś lił expose  jak o  racze j k a ta lo g  p rob lem ów  niż p ro ­
ponow anych rozw iązań . D ziennik , w sp o m in a jąc  o k ró tk ie j a lu z ji E rh a rd a  do p rzy ­
jaźn i n iem ieck o -fran cu sk ie j i u k ład u  z 1963 r . podk reś lił, że b y ła  ona jed y n a  
w  ośw iadczeniu , czego A d en au e r by n ie  zrob ił. D ale j dz ienn ik  p rzy tacza  w ypo­
w iedź przyw ódcy  SPD  E rle ra , k tó ry  po d k reś la ł, że w  expose  E h a rd a  k o n k re tn e  
było jed y n ie  żądan ie  o fia r od robotn ików .

O dm iennie n iż  w e w szystk ich  pop rzedn ich  k ad en c jach , V B u n d esta g  p rzy s tąp ił 
do d y sk u sji n ad  expose  rządow ym  dopiero  po przeszło  dw óch ty godn iach . Z a­
rzucano  w ięc rządow i, że ta k  n iezw ykle  d ług ie  od roczen ie  d y sk u sji m iało  osłabić  
k ry ty czn ą  ocenę w ypow iedzi kancle rza .

Do złożenia d e k la ra c ji f ra k c ji p a rla m e n ta rn e j w  sp raw ie  expose  doszło w ięc 
dopiero  na  posiedzen iu  B u n d esta g u  w  d n iu  29 X I 1965. Z a b ra li n a  ty m  posiedze­
n iu  głos p rzed staw ic ie le  CDU, SPD , FDP  i C S U 43. W  dziedzin ie  p o lity k i w ew n ę trz ­
nej d y sk u s ja  toczy ła  się p rzed e  w szystk im  w okół zapow iedzianej p rzez  E rh a rd a  
„oszczędnej p o lity k i f in a n so w e j”, o b e jm u jące j rów n ież  dziedz iny  społeczne. W iele 
m iejsca  w  d y sk u sji za ję ła  p ropozycja  k an c le rza  p rzed łu żen ia  czasu p racy . D yskusja  
n ad  p o lityką  finansow ą i spo łeczną p ań s tw a  pozw oliła u ja w n ić  różn ice  zdań  m iędzy  
p a r tia m i rządow ym i a opozycją , k tó ra  m usia ła  uw zględnić  s tanow isko  zw iązków  
zaw odow ych, p rzec iw nych  koncepcjom  k a n c le rz a 44.

Z nacznie  m nie jsze  różn ice m iędzy koa lic ją  a opozycją  u jaw n iła  n a to m ia s t ta  
część w ypow iedzi, k tó ra  do tyczyła  p o lity k i zag ran icznej. O pozycja w y su w ała  co 
p raw d a  różne zastrzeżen ia , lecz do tyczyły  one raczej ta k ty k i, ja k ą  n a leż y  s to so ­
w ać. W  rzeczy sam ej bow iem  SPD  z a ję ła  podobne ja k  k an c le rz  stanow isko  
w  sp raw ie  so juszu  a tlan ty ck ieg o , w rogiego s to su n k u  w obec ZSRR oraz n ieu zn a w a­
n ia  NRD jako  odrebnego  państw a .

W  im ien iu  CDU  z ab ra ł głois p rzew odn iczący  fra k c ji p a rla m e n ta rn e j C D U /C SU  
B arze l, k tó ry  w y raz ił p e łn ą  so lidarność z tre śc ią  expose  rządow ego. W e w stęp n e j 
części sw ej d e k la ra c ji p o d k re ś lił B arzel ścisłą łączność N RF z so juszem  a tla n ty c ­
k im , k tó ry  zdaniem  jego je s t ta k  długo sku teczny , dopóki is tn ie je  w za jem n e  zau ­
fan ie , w yk lucza jące  d y sk ry m in ac ję  k tó regoko lw iek  z p a rtn e ró w . B arze l p o p a rł 
p re te n s je  N RF w  sp raw ie  „udzia łu  w  decyzjach  n u k le a rn y c h ”. M ów iąc o k o n ta ­
k ta c h  w zajem nych  z so juszn ikam i, B arzel szerzej n iż  k an c le rz  po ru szy ł sp raw ę  
sto su n k ó w  n iem ieck o -fran cu sk ich , m ów iąc w ięcej n iż to  chcia ł pow iedzieć E rh a rd :

,0 M . P o d k o w i ń s k i :  Program nowego rządu kontynuacją  starego, „ T ry b u n a  L u d u ” 
z 12 X I  1965, w y d . C.

“  R . W o j n a :  S tary  program nowego rządu, „ Ż y c ie  W a rs z a w y ”  z 12 X I  1965.
„L-e M o n d e ”  z 12 X I 1965: M. Erhard dresse un catalogue de probl&mes plu tó t que de 

solutions.
"  S te n o g ra m  d y s k u s j i  z  29 X I  1965 „ D a s  P a r l a m e n t”  49/1965.
** W  k o ń c u  1965 r o k u  to c z y ły  s ię  m ię d z y  IG  Metali, n a jw ię k s z y m  z w ią z k ie m  DGB, a  p rz e ­

m y s łe m  m e ta lo w y m  ro k o w a n ia  w  s p ra w ie  p o d w y ż k i  p la c  o 9% i  s k ró c e n ia  o d  l ip c a  1966 r. 
c za su  p ra c y .  R o k o w a n ia  z a k o ń c z y ły  s ię  w  p ie rw s z e j  fa z ie  b e z o w o c n ie .

I I I . S t a n o w i s k o  p a r t i i  r z ą d o w y c h  i o p o z y c j i
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„ F ra n c ja  pozostan ie  naszym  sąs iadem  rów nież  w  eu ro p e jsk im  uk ładzie  po ­
ko jow ym . M y N iem cy i F ran cu z i p o trzeb u jem y  się w zajem n ie . O drzucam  zgodę 
z ty m i, k tó rzy  u w aża ją , że n iem ieck o -fran cu sk i u k ład  'z a m a rł’. R ów nież F ra n c ja  
p o w inna  dać znak  ponow nej gotow ości. R ów nież F ra n c ja  bez a tlan ty ck ie j osło­
ny  o raz  bez łączącej się E u ro p y  n ie  m oże obronić sw ej egzystenc ji i uzyskać 
sw e cele. R ów nież F ran c ja - p o trzeb u je  sw ego n iem ieck iego  są s iad a”.

W sp raw ie  sto sunków  ze Z w iązk iem  R adzieck im  zaznaczył B arzel w  części 
p rzem ów ien ia  pośw ięconego N A T O , że R ep ub lika  F ed e ra ln a  n ie  m oże w obec ZSRR 
zgłosić żadnych  ustępstw .

P o ru sza jąc  sp raw ę  k o n tak tó w  m iędzy  iZachodem i W schodem  m ów ił B arzel:

„N ależy do tych  p rob lem ów  trw a ją c a  d y sk u sja  w  sp raw ie  ta k  zw anej lin ii 
O dry—N ysy. P rag n iem y  w  sposób  szczery  i w  całym  spoko ju  w  te j sp raw ie  
się w ypow iedzieć. W iem y, że je s te śm y  dziedzicam i d ru g ie j w o jn y  św iatow ej. 
P rag n iem y  je j  ra n y  zagoić w  im ię lepszej przyszłości. P rag n iem y  poko ju  ze 
w szy stk im i n a ro d am i, dobrego sąsiedz tw a  ze w szystk im i są s iad am i, rów nież 
z ty m i ze W schodu. M iędzy d o b ry m i są s iad am i n ie  m oże być w  zasadzie  n ic  
spornego. P on iew aż to  w iem y, nasza  p ropozyc ja  im p lik u je  sk łonność do w y ró w ­
n a n ia  (scil. —  różn ic  — B. L.). M usi to  is tn ieć  i u  innych . P rzy jac ie lem  naszym  
n ie  m oże być ten , k to  m ów ił ‘ta k ’ w  sp ra w ie  m u ru  w  B erlin ie . N aszym  p rz y ja ­
cielem  n ie  m oże być ten , k to  je s t p rzeciw  sam ostanow ien iu  w szystk ich  N iem ­
ców  a za w ład zą  obcą Z SR R  w  jed n e j części N iem iec” .

Z a s trz e g a ją c  się, jak o b y  N iem cy w  .NRF by li „u top istam i czy fa n a ty k a m i” 
B arzel p o ruszy ł rów n ież  p rob lem  s to su n k ó w  P o lska—NRD. Z aznaczy ł m ianow icie: 
„P o lska  n ie  m oże jednocześn ie  uznaw ać S B Z 45 jako  NRD i z n ią  zaw ierać  um ów  
w  sp ra w ie  gran ic , w iedząc, że SB Z n ie  m oże p rzem aw iać  w  im ien iu  całych N ie­
m iec oraz  od n as żądać podobnych  ośw iadczeń”. Z d an iem  B arze la  każdy, k to  od 
N R F dom aga się  ośw iadczeń  w  sp ra w ie  g ran ic , „w  g runc ie  rzeczy  u zna je  częścio­
wo nasze p raw o  jedynego  zastępstw a , nasze u p raw n ien ie  p rzem aw ian ia  w  im ieniu  
w szystk ich  N iem ców ”. P o d trzy m u jąc  zachodn ion iem iecką tezę o is tn ien iu  w ed ług  
p raw a  m iędzynarodow ego  N iem iec w  g ran icach  1987 r. zaznaczy ł B arzel: „Tylko 
tr a k ta t  pokojow y m oże stw orzyć now e p raw o . T ylko Z grom adzenie  N arodow e po ­
w ołane w  w y n ik u  ogólnon iem ieck ich  w o lnych  w yborów  będzie  u p raw n io n e  do 
d z ia łan ia” . W  w yw odach  sw oich B arzel s ta le  pow oływ ał się n a  tzw . U kład  N ie­
m ieck i z 19(5,2 r .46

Przew odn iczący  f ra k c ji p a r la m e n ta rn e j SPD  F r i tz  E rle r  m ów iąc w  im ien iu  
opozycji zarzucił ezp o se  rządow em u b ra k  p recyz ji, k tó re j n ie  b rak o w ało  n a to ­
m iast, k ied y  m ow a b y ła  o p racob io rcach . J a k o  jedyne n ad a ją ce  się do zm nie jsze­
n ia  su b w en cje  w ym ieniono  w yraźn ie  w y d a tk i społeczne. K ry ty k u ją c  su g estie  k a n c ­
le rza  o p rzed łu żen iu  czasu p ra c y  E rle r  s tw ierd z ił, że jed n o s tro n n a  p o lityka  p rz e ­
ciw ko p racob io rcom  n a  pew no n ie  doprow adzi do celu  — zapew n ien ia  rozw oju  
gospodarczego N RF. W ypow iedzi E rh a rd a  o „form ow anym  spo łeczeństw ie” o k re ­
ślił E rle r  jak o  „n ie ja sn e” oraz w y ra z ił w ątp liw ośc i co do tw ie rd zen ia  o  n a s tan iu  
w  N R F „bezklasow ego spo łeczeństw a”. U m iarkow ane  w  tym  w zględzie  w yw ody 
E rle ra  odpow iadały  tendenc jom  soc ja ld em o k ra tó w  n iem ieck ich  negow ania w alk i 
k lasow ej.

U sto sunkow u jąc  się do p o lityk i zag ran icznej rządu  E rle r  ubolew ał, że „sojusz

a SB Z  — Sowletische Besatzungs—Zcme, tz w . „ S o w ie c k a  S t r e f a  O k u p a c y jn a ” , ja k  
z  u p o re m  p rz e d s ta w ic ie le  w s z y s tk ic h  p a r t i i  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  o k re ś la ją  N R D .

“  „ U k ła d  N ie m ie c k i”  z o s ta ł z a w a r ty  26 V  1952 w  B o n n  m ię d z y  N R F  a  U S A , W . B ry ta n ią  
i  F r a n c ją .  W sz e d ł o n  je d n a k  id o p ie ro  w  ży c ie  p o  r a ty f i k a c j i  „ U k ła d ó w  P a r y s k ic h ”  <patrz  
p rz y p is  33) z  1954 r .
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zachodn i je s t o słab iony” i że n ie  m a ju ż  „w spólnej w szystk im  p a rtn e ro m  p o lity k i 
o b ro n n e j”. M ów ca opozycji w sk aza ł p rzy  ty m  na  różn ice zdań  is tn ie jące  w  łonie 
k o a lic ji rządow ej. iRząd je s t np. za rozbudow ą s ił am ery k ań sk ich  n a  rzecz e u ro ­
pejsk iego  bezp ieczeństw a, S trau ss  je s t tem u  p rzeciw ny . R ząd  dom aga się  w sp ó ł­
odpow iedzia lności w  sp raw ie  służącego E urop ie  am ery k ań sk ieg o  a rse n a łu  n u k le a r ­
nego, S trau ss  n a to m ia s t dom aga się n ieza leżnej eu ro p e jsk ie j siły  a tom ow ej n a  
baz ie  fran cu sk ie j i b ry ty jsk ie j s iły  n u k le a rn e j. E rle r  uzn a ł za „u p raw n io n y ” 
p o stu la t N R F dotyczący „odpow iedniego w sp ó łd z ia łan ia” ta k ż e  w  dziedzin ie  n u ­
k lea rn e j obrony.

W sp raw ie  k ryzysu  w spó lno ty  a tlan ty ck ie j E rle r  w yraźn ie  w y stąp ił p rzeciw ko  
F ran c ji. Rząd fed e ra ln y  pow in ien , zdaniem  E rle ra , bez up iększeń  pow iedzieć, „co 
pozostało n ap raw d ę  z u k ład u  n iem ieck o -fran cu sk ieg o ”. P rzy p o m in a jąc  u chw aloną  
przez p o p rzedn i B undestag  p ream b u łę  do u k ła d u  n iem ieck o -fran cu sk ieg o  E rle r 
dom agał się w spó łp racy  w o lnych  i rów nych  p a rtn e ró w . P rzed s taw ic ie l SPD  z a ją ł 
w ięc w  sp raw ie  sto sunków  z F ra n c ją  p ra w ie  iden tyczne  s tanow isko  z B arzelem  
rep rezen tu jący m  CDU.

P odobne stanow isko  za ją ł E rle r  w  sp raw ach  „po lityk i w sch o d n ie j”. P o w o łu jąc  
się n a  uchw ałę  B u n d esta g u  z czerw ca 1961 r. w  sp raw ie  tzw . „sp raw o zd an ia  J a k ­
sch a” dom agał się on zabezpieczenia  „życiow ych in te resó w ” NBJF. „M usim y zapo­
b iec — m ów i E rle r  — re a k c ji łańcuchow ej innych  k ra jó w  na  rzecz reż im u  k o m u ­
n istycznego  n a  ziem i n iem ieck ie j i n ie  m ożem y p rzy jąć  decyzji w  sp raw ach , k tó re  
należą do tr a k ta tu  pokojow ego”.

E rle r po ruszy ł g łośny w  opin ii m iędzynarodow ej m em oria ł K ościoła ew ange­
lickiego, o k tó ry m  obszern ie  in fo rm ow ała  p ra sa  p o ls k a 47. P rzed s taw ic ie l SPD  
o św iadczył w  te j sp raw ie :

„O pub likow any  przez K ościół E w angelick i N iem iec m em o ria ł p rzy czy n ił 
się  w  pow ażnym  s to p n iu  do d y sk u s ji o po łożeniu  p rzes ied leńców  i  naszych  sto ­
su nkach  z w schodn ioeu rope jsk im i są s ied n im i n a ro d a m i ( .. .) .  M em oria ł od rad za ł 
zrzeczenie się roszczeń p raw n y ch  — p rag n ę  to podnieść — a le  w zyw ał do z a s ta ­
now ien ia  się, w  ja k i sposób m ożna pokonać m artw y  p u n k t. P rz y  całe j w iedzy
o jed n ostronnośc i n iek tó ry ch  m yśli i b rak ó w  w  p rzed s taw ien iu  (spraw y), jes t 
n iem n ie j zdum iew a jącym , iż rząd  p a rtii , k tó re  o k re ś la ją  s ię  jak o  ch rześc ijań sk ie , 
n ie  u sto sunkow ał się o fic ja ln ie  an i słow em  w  B u n d esta g u  do m em oria łu  K ościoła 
ew angelick iego” 4S.

W ypow iedzi dotyczące p o lity k i zag ran iczne j zakończył E rle r  po ruszen iem  sp ra ­
w y zachodniego B erlina . D om agał się  poszanow an ia  s ta tu tu  B erlina  zachodniego 
„w  każdym  w y p a d k u ” o raz  dalszej pom ocy m a te ria ln e j ze s tro n y  N RF.

Po w ypow iedzi E rle ra  k an c le rz  E rh a rd  b ro n ił się w  sw ej rep lice  jak o b y  k ry ty ­
k ow ał ty lko  p racob io rców  i  dom agał się jed y n ie  od n ic h  o fia r. W sp raw ie  p ropo ­
now anego p rzed łużen ia  czasu p racy  pow ołał się n a  op in ię  W irtsc h a ftsw isse n sc h a ft-  
liches In s titu t der G ew erksch a ften , w ed ług  k tó re j p rzed łu żen ie  czasu  p racy  o go­
dzinę rów nałoby  się p racy  pół m iliona p racob io rców  w ięcej. W  N R F p rzebyw a 
obecnie 1,2 m in  ro bo tn ików  cudzoziem skich, zaś liczba  w olnych  m ie jsc  w ynosi 
700 tys. Co do uw ag opozycji o  „fo rm ow anym  spo łeczeństw ie” to  zarzu c ił je j, że 
tego  jeszcze opozycja n ie  rozum ie , podobnie ja k  p rzed  la ty  n ie  zrozum ia ła  „ soc ja l­
nej gospodark i ry n k o w e j”.

P rzem aw ia jący  w  im ien iu  F D P  poseł von K iih lm an n -S tu m m  p o p a rł w yw ody

"  Treść  m e m o r ia łu  p a t r z :  „ M e m o ria ł  N ie m ie c k ie g o  K o śc io ła  E w a n g e lic k ie g o ” , „ B iu le ty n  
N ie m c y  Z a c h o d n ie ” , Z A P , w y d a n ie  s p e c ja ln e .

“  R ó w n ież  r z ą d  f e d e r a ln y  n ie  z a ją ł  d o ty c h c z a s  s ta n o w is k a  w o b e c  m e m o r ia łu  K o śc io ła  
e w a n g e lic k ie g o .
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k an c le rza  zarów no w  sp raw ach  oszczędności finansow ych , jak  i p rzed łużen ia  czasu 
p racy . Zgodnie z w rogim  ruchow i zaw odow em u stanow isk iem , FDP  w ypow iedziała  
się p rzec iw ko  ro zszerzen iu  w spó łdecyz ji załóg robotn iczych  w  k ie row n ic tw ie  ininych 
gałęz i p rzem y słu  poza gó rn ic tw em  i hu tn ic tw em .

Z godny by ł tak że  — w  ogólnych zary sach  — von K u h lm an n -S tu m m  z expose  
rządow ym  w  sp raw ie  p o lity k i zag ran icznej. 'W sp raw ie  sto sunków  z k ra ja m i 
w sch o d n io eu ro p e jsk im i p rzedstaw ic ie l FDP  g łów ny n ac isk  położy ł n a  rozbudow ę 
s to sunków  gospodarczych, k tó re  „n ie  pozostaną  bez w pływ u  na  k lim a t polityczny  
pom iędzy za in te reso w an y m i p ań s tw am i”. Z arzuca jąc  ZSRIR, że p row adzi obecnie 
„m asyw ne a ta k i o sk arżeń  przeciw ko  R epublice  F e d e ra ln e j ” p o s tu lo w a ł von K u h l­
m an n -S tu m m  w zm ożenie k o n tak tó w  z 1ZSRR w  celu s tw orzen ia  k lim a tu  pozw ala­
jącego n a  om ów ienie w spó lnych  p rob lem ów . M ów iąc o „polityce eu ro p e jsk ie j” 
p rzed s taw ic ie l FDP  zaznaczył: „O stanow isko  p rezy d en ta  F ra n c ji w  obecnej chw ili 
n ie  m oże się rozb ić  h is to ry czn e  zadan ie  naszej g en e rac ji złączenia  na  zaw sze n a ­
rodów  E u ro p y ”. IW k ońcu  w ypow iedzia ł się von K u h lm an n  n a  tem a t „czołowej ro li 
USA w  św iecie  zachodnim , a ty m  sam ym  rów n ież  w  N A T O ", p o stu lu jąc , by 
w  przyszłości p o ten c ja ł m ili ta rn y  S tan ó w  ch ro n ił 'R epublikę F ed era ln ą .

S p raw om  sy tu a c ji gospodarczej w y łączn ie  by ła  pośw ięcona d y sk u s ja  w  dniu  
30 X I 19654®, w  k tó re j ek sp e rc i gospodarczy k oa lic ji rządow ej i opozycji b ron ili 
sw ych  poglądów . R ów nież i n a  ty m  posiedzen iu  a tm o sfe ra  b y ła  bard zo  ożyw iona, 
a  p rzeb ieg  posiedzen ia  udow odn ił ra z  jeszcze, że jeś li opozycja m a  jak ieś  a l te r ­
n a ty w n e  rozw iązan ie  do p rzec iw staw ien ia  p rog ram ow i rządow em u , to jedyn ie  
w  dziedzin ie  w ew nętrzne j.

N ajb a rd z ie j in te re su jący m  w y stąp ien iem  osta tn iego  dnia , 2  X II 191615, było 
p rzem ów ien ie  W ehnera  z SPD. W iceprzew odniczący p a r t ii  socja ldem okra tyczne j 
d a ł do zrozum ien ia , że obecna k o a lic ja  rządow a n ie  będzie  m ogła zrealizow ać 
„w ielk ich  zad ań ” bez pom ocy SPD. P ow oła ł się p rzy  ty m  na  a r ty k u ł A d enauera  
w e  w rześn iow ym  n um erze  czasopism a „Die po litische  M einung” , w  k tó ry m  były 
k an c le rz  p isa ł o celow ości „w ielk ie j k o a lic ji” . W dziedzin ie  p o lity k i zagran icznej 
W ehner dom agał się p ro w ad zen ia  p o p u la rn e j w śród  n a ro d u  po lityk i, p rzy  czym 
w  n as tęp u jący ch  słow ach n aw iąza ł do orędzia  b iskupów  polsk ich  do b iskupów  
n iem ieck ich :

„W ty ch  dn iach  . . .  opub likow ane  zostało  orędzie b iskupów  polskich. U w a­
żam  za rzecz n iem ożliw ą w ypow iedzenie  tu ta j czegoś szczegółow ego n a  te m a t 
o rędzia , w sk azu je  ono jed n ak , w  ja k i sposób sp raw y  nas obchodzące, dotyczące 
naszych  w łasnych  tru d n y c h  problem ów , w eszły  w  s tad iu m  ru c h u ” M.

K an cle rz  E rh a rd  w  sw ym  końcow ym  p rzem ów ien iu  zaw iadom ił p a rlam en t, że 
19 X II 1965 spo tka  się z p rezy d en tem  Jo h n so n em , w  p oczątkach  1966 r. z p rezy ­
den tem  de  G aulle , a  później z p rem ie rem  W ilsonem . Z ap ew n ił B undestag , że 
w  tych  rozm ow ach  z g łów nym i so ju szn ikam i N R F „nie pozostaw i n ie jasnośc i co 
do podstaw ow ych  e lem en tów  p o lity k i fed e ra ln e j i życiow ych in te re só w  n iem iec­
k ic h ” 51.

*9 S te n o g ra m  z  p o s ie d z e n ia  Bundestagu  z 29 i 30 X I  1965. — „ D a s  P a r l a m e n t” 50/1965.
50 T re ś ć  „ o rę d z ia  b is k u p ó w  p o ls k ic h ”  — p a t r z  „ F o r u m ” n r  37—38/65.
51 „ D e r  T a g e s s p ie g e l”  z 3 X II  1965: Das Ende der ińerttigigen Bundestagsdebatte.

B olesław  L ech ick i
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